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Ankieta „Gazety Porannej” w sprawie zakazu wystąnien:a na 
scenie lwowskiej Pawła Wegenera. - Kto wygrał 400 tys. zł. 


Wina, wódki, I kiery najtaniej poleca F-a Moor i Stachowicz „Zakopana“ Lwów, Aksdamlcka 24, = Laona Saplshy 23. 


MAPY STATYSTYCZNE W WOJE. 
WÓDZTWACH. 
(Telefonem ud naszego kovespondenta.; 
Warszawa, 15. października. (A. B.) 
Zgodnie z poleceniem p. Min. Skład- 
kowskiego we wszystkich  wojewódz- 
(wach mają być w miejscach widocz- 
nych i dostępnych dla publiczności u- 
mieszczone mapy statystyczne, przed- 
stawiające rozwój z dziedzin życia w 
danych województwash. W starostwach 
mają być umieszczone mapy właści- 
wych województw, wykazy słatystycz- 
ne z różnych dziedzin życia. Map do- 
słanczy starostwo È min. za pośred- 
nictwem województw. Wykazy mają 
być wykonane przez województwa i | 
starostwa przy korzystaniu technicznej | 
pomocy rządu. 
—0—— 
POGEŁERTFNT" POPPI HFTLOTTNMY, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. października. (A. B.) 
Rozpoczeły się prace nad rozszerze- 
niem i pogłębieniem portu helskiego. 
Port będzie dostosowany do potrzeb że- 
glugi przybrzeżnej i bedzie posiadał 
specjalne udogodnienia dla rybaków. 
i raki 
BURZLIWE SCENY NA UNI- 
WERSYTECIE KRAKOWSKIM. 
Kraków, 13 paźdz. (Tel. G. P.) 
Rok akademicki w Uniwersytecie 
Jagiellońskim rozpoczął się bardzo 
niespokojnie. Przyszło do starcia 
między młodzieżą - nacjonalistyczną 
a młodzieżą należącą do Zw. pol- 


skiej młodzieży demokratycznej. 
Powodem slarcia był arlykuł w ży- 
wym dzienniku,  wyszydzający | 


Zw. młodzieży demokratycznej. Po 

wygłoszeniu artykulu przyszło do | 

hurzłiwych scen, a nawet bójki. | 
m_i znoananui 


——. 


5 ESN NLN = z WF Ę 


4 


, 


4 
A 
} 


Smiertefny skok fałszywe 
go Śmiałka. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ AKROBATY. 
(Do artykułu na stronie %-tej). 


Oświadczenie! 


Oświadczamy niniejszem, że za tutki i bibułki, Sprzedane przez 
nasze GENERALNE ZASTĘPSTWO we Lwowie, przy ul. Kaziinie- 
rzowskięj I. 35, na których widnieje wodny druk „d'Olleschau" przyj- 
mujemy zupełną odpowiedzialność. Papier ten jest naszej fabrykacji 
i wydziela podczas palenia miły i pizyjemny aromat, a zostawia po 
spaleniu, nawet przy użyciu średniej jakości tytoniu zupełnie biały 
popiół. 8638 
DYREKCJA KONCERNU FABRYK „OLLESCHAU"*. 


Zawiadomienie! 


Salon kwiatów i skład nasion 


f-yF W. S$. arcka Synowie 


Lwów, Legjonów | PRZENIESIONO 
na ul AKAD MICKĄ o te. 30- 31. 


ARYSIYCZNA PRACOWNIA SUREN 


DAMSKICH I MĘSKICH 


Józef Dudek 


LUÓW, ml. KOPERNIKA 1. Tel. 933. 
[EET MAE LIL "1 EX FERSEEANNENEC WI 
PODATEK BIBLIOTECZNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. października. (A. B> 
Min. oświaty opracowuje projekt asta- 
wy bibłjctecznej. Projekt przewiduj: 
wprowadzenie podatku 10 gr. od każ 
dego obywatela kraju. Podatek ten byt- 
by wliczony do innych epłat podatko: 
wych. Fundusz z tego uzyskany prze- 
znaczony będzie na zakładanie w ca- 
łem państwie bibljotek dla ludności 


kraju. 
PPZM 
ZA SZPIĘGOSTWU. 
Kałowice, 13. października. (Tel. 


G. P) W toczącym się wczoraj przed 
sądem okręgowym w Katowicach pro- 
cesie odwoławczym przeciw członkom 
„Volksbundu', oskarżonym o szpiego- 
stwo polityczne na rzecz Niemiec, za- 
padł po całodziennej rozprawie o godz. 
28.45 wyrok, mocą którego skazani 
zostali: przewodnicząca „Volksbundu' 
w Królewskiej Hucie KBrnstówna na 
1 rok i 2 miesiące twierdzy, urzędnik 
prywatny Thoman na 1 i pół roku, u- 
rzędnik Huty „Falva'* Ganster na 2 
lata, rachmistrz Struchlik, rachmistrz 
Senger i oberżysla Śmiałek, każdy po 
pół roku twierdzy, Trzem  ostatninu 
zawieszono wykonanie wyroku na 3 
iala, 2 oskarżonych: uwolniono. 


„SP a 2 


geva 8 PORANNA” z dnia 15. pażdziernika 1928. 


Nr. 8652 


Biyi | 


nasza obrona. 


NIE WYSTARCZY DEFENZYWA, ALE KONIECZNY JEST I ATAK, ABY UTRZYMAĆ W KARBACH 
ZUCHWAŁOŚĆ TEUTOŃS KA. — CAŁY CIĘŻAR RZPLITEJ MUSI PRZEĆ KU MORZU. 


liwów 14. października, 

Enuncjacje niemieckie, stwierdza- 
jące  „nieprzedawnione prawa“ do 
ziem nad dolną Wisłą, są tak częste 
że wreszcie spowszedniały nam. Nie 
budzą zdziwienia, ani oburzenia. Wy: 
daje się nam, że wystarczy, jeśli od 
czasu do czasu w odpowiedzi na ofen- 
zywę niemieckiej propagandy padnie 
z polskiej, miarodajnej strony katago- 
ryczne, lecz bardzo spokojne i nawe! 
uprzejme zapewnienie, że „ani piędzi 
ziemi nie oddamy”. Do całej naszej 
taktyki wobec agresywnego sąsiada 2 
zachodu da się zastosować ów wyrzut 
Cycerona: „sætis facere rei publicae 
videmur, si istius furorem ac tela vite- 
mus.. 

A to mie wystarczy. nb wysłarczy 
defenzywa wobec przeciwnika, ataku- 
jącego na całym froncie, bez skrupu- 
łów, zuchwale. Bierność ośmiela go 
daje mu inicjatywę; bierność zawsze 
daje lepsze szanse stronie zaczepnej. 
Dla szans równych niezbędna jest nie 
tylko obrona czynna, ale i ztak, wy: 
mierzony w miejsce najdotkliwsze. 


Nasza polityka morska. 


Inicjując naszą politykę morską, 
weszliśmy pod znak czynnej obrony. 


Społeczeństwo polskie z trudem, al 
wreszcie daje się przekonać, że aby 
zachować dostęp do morza, tę rację 


bytu Polski, trzeba w to morze wejść, 
gleboko wkorzenić się w sypkie brze- 
gi i zagospodarować je trwale. Tak 
popularyzuje się idea floty polskiej. 
Dlatego również rząd dzisiejszy nic 
szczędzi najcięższych ofiar, by slwo- 
rzyć gdyńską bazę portową, i gdyby 
niczego nadto nie dokonał, już to sa- 
mo da mu prawo do wdzięcznej pamię- 
ci przyszłych pokoleń. 
Ale i tego mało. 


O odwrócenie proces' 
dziejowego. 


Ku morzu musi przeć cały ciężar 
państwa, cała emergja narodu. Wbrew 
przeszłości, w której stale dawaliśmy 
się odpychać od zachodnich rubieży 
ku wschodnim  pustkom, przyszłość 
winna nietylko zatrzymać ten proces, 
ale odwrócić. Dziś, patrząc na mapr 
sąsiednich prowincyj niemieckich, z 
bolem wspominamy: tu byli niegdyś 
Polacy! Dziś rejestrujemy straty, ale 
wystrzegamy się myśli, że można je 
odzyskać. 

Obawiamy się jej, bo mógłby nas 
ktoś posądzić o kmperjalizm. Pytani i 
niepytani zapewniamy, że swego ma- 
my dość i jednego tylko pragniemy: 
obronić i zachować stan posiadania. — 
Ale w takiej „suggestji sytości" 
się ciężki błąd taktyczny. Obca opinja 
pod wpływem takich zapewnień może 
gotowa jest uwierzyć w nasz pacyfizm, 
„równocześnie jednak nasuwa się jej 
podejrzenie: „Niemcy ciągle krzyczą 
o niesprawiedliwości widocznie 
muszą być pokrzywdzeni. Polacy uda 
ją miłośników pokoju — widocznie ły- 
le cudzej ziemi się najedli, że nie mo- 
gą jej strawić. Są pojednawczy, jak 
hoa po mozecie." 

Jest w takim pacyliźmie i błąd tak- 
tyszny. Twierdzenia miemieckie, że 
„kurytarz pomorski“ jest tworem to- 
sograficznie sztucznym i zbut trud- 


kryje | 


| 
| 


nym do utrzymania, są zupełnie słu- 
szne. I zamiast wykazywać, źe jesl 
inaczej, lepiej byłoby stanąć na grun 
cie tezy niemieckiej. I przyznać: ar- 
terja, łącząca Polukę z morzem, jest 
za ciacna. Rażdej chwili meże być 
przecięła. Należy ją więc rozszerzyć, 

O tem jednak w Polsce nikt nie 
marzy nawet. Ziemiami od wieków 


Od Szczecina 


Przed kilku dniami jeden z dzien- 
ników berlińskich doniósł, źe z przy- 
czyn politycznych i gospodarczych 
ludność Prus Wschodnich poczyna 
zniechęcać się do Niemiec, a grawito 
wać ku Polsce. Notując ten „niebez 
pieczny”' objaw, ów dzienmk zazna- 
cza, że sytuację ratuje to tylko, że 
Polska zupełnie nie interesuje się ty- 
mi nasłrojami. Czy się interesuje? A- 
leż my mało troszczymy się nawet © 
los Polaków w Prusach Wschodnich 
wydanych na łup forsownej germani- 
zacji. Lękamy się, że mogłoby to do- 
tknąć Niemców. 

Ten brak odwagi, to zasklepiame 
się w ślimaczej skorupie własnego 
domku, ta ciągła defenzywa narodu — 
to wsłęp do przyszłej kapitulacji. Kto 
nie idzie r.aprzód, ten cofa się. My od 
dziesięciu wieków cofamy się. J dziś 


polskiemi, sąsiadującemi na wschód i 
zachód od kuryiarza, nikt się nie in- 
teresuje. A nuż zrobiłoby to złe wra- 
żenie w Genewie? Tylko więc Niem- 
com wolno bezkarnie i bez obawy o 
„złe wrażenie" wyciągać chciwe ręce 
po polską ziemię. Nam własnej żądać 
— mie woino. 


po Królewiec. 


jak ognia wystrzegamy się pracy nad 
hodaj ułamkową rewindykacją strat. 

Wyszła przed paru miesiącami w 
Grudziądzu książka, którą lojalny pa- 
cyfista polski nazwie zuchwałą. W 
„Histocji Towarzystwa Jaszcznrczego” 
ks. kanonik Łukaszkiowicz, wykazu: 
jąc na podstawie przebogalego mate- 
niału archiwalnego, jak „per dolum et 
nefas“ zagrabiano nam ziemię nad 
morzem, jak ta ziemia była polska, 
jak jest nią — stawia nierealną na 
pozór tezę: odzyskanie całego morza 
poleniego od Szczecina po Królewiec. 

Że teza ta wydaje się nam niereal- 
ną, „niepolityczną', — uderzmy się w 
piersi. Bośmy utracili tego ducha, z ja» 
kim Jagiello i Kazimierz Jagielloń- 
czyk mimo cesarrkich i 
proteciów kruszyli zamki krzyżackie, 
Skarleliśmy. Nierealną wydaje się 


nam myśl o całem polskiem wybrze- 
żu, choć w tem jest racja bytu i potęgi 
Rzeczypospolitej. 

Rząd polski, związany traktatami, 
nie może jawnie głosić tych haseł. 
Jest — w przeciwieństwie do wielu 
odpowiedzialnych mężów stanu Nie- 
miec — lojalnym wykonawcą tego, co 
podpisał. Ale tem potężniej może i 
musi rozbrzmiewać hasło „całego mo- 
rza“ wśród społeczeństwa. 


Wznowienie akcji 
„JaSZCZUTKOWCÓW” 


Powstało w roku 1897 w prowin 
cjach krzyżackich „Towarzystwo Ja- 
szczurcze ', aby przez 70 lat słowem i 
czynem pracować nad przyłączeniem 
tych ziem do Polski. Praca ta w ni- 
czem nie sprzeciwiała się prawom, 
mie miała w sobie nic awanturniczego. 
Była jedynie wytrwałą propagandą i 
przygotowywaniem społeczeństwa na 
nadejście sposobnego momentu. I gdy 
pod Grunwaldem zdruzgotana została 
potęga krzyżacka, dzięki „Jaszczur- 
kowcom“ zamki same poddawały się 
wdjskom królewskim, ludność sama 
— również niemiecka -—— zrzucała nic- 
nawistne jarzmo i wreszcie stany pru- 
skie zarządały przejścia pod skrzydła 
Polski. 

Ta akcja „Jaszcznrkowców” winna 
odżyć dzisiaj — po tej i tamtej stronie 
granic. Winna przygotować ów mo- 
ment, który nadejdzie, bo sam Berlin 


Papieskich | -— jak wówczas Malborg — prze da 


wielkiego porachunku. 
J. R. 


Wyka pos edt czymiędzy Zagrzeb emi Beli radem 


hy doprowadzić do likwidacji zatargu serbsko-chorwzckiego. 


W ODPOWIEDZI NA ZWOŁANIE SESJI PARLAMENTU, OPOZYCJA ZAGRZEBSKA ZAPOWIADA 


Zagrzeb, 13 paźdz. (Tel. 
W kołach polilycznych zapewnia - 


Reprezentacja dobrze wprowadzonej ame- 
rykańskiej maszyny do pisania, oraz ma- 
szyny do liczenia poszukuje 


zdsinjch zas ęjców 


za stałą płacą i prowizją. Pierwszeństwo 
mają fachowcy tej branży. Zgłoszenia 
pisemne pod: „Stała posada* do biura 
ogłoszeń A. JACOBI Lwów, Zimorowicza 

l. å. 8645 


DEMONSTRACJE NA 20 BM. 


konferencja biskupów chorwackich 
zwołana została z inicjatywy nun- 
cjusza papieskiego w Belgradzie, 
na prośbę premjera _ Koroszeca. 
Inicjatorom idzie o to, aby kler 
kalolicki odegrał rolę pośrednika w 
zatargu serbsko-chorwackim. 
Wiedeń, 13 paźdz. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Białostoku, że 
posiedzenie parlamentu miało prze 


(Kto wygrał 400 tys. złotych 


W WCZORAJSZYM DNIU CIĄGNIENTA 5-TEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. października. (A. B.) W 31-szym i ostatnim dniu ciąg- 
nienia 5-tej klasy 17-tej Loterji Państ. padła wygrana 3.000 zł, oraz 400.000 
zł. na nr. 140507, który to los sprzedany został do Lublina. — 1 tys. zł. na 
numery: 8811, 37896, 51005, 101187, 


131869, 138627, 151254. 


105418, 110899, 131758, 131758, 


Spekulanci nie będą magli 
śrubować cen na soning i smaller. 


OKÓLNIK W TEJ SPRAWIE WYDAŁO ‘WŁASNIE MINISTERSTWO SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.| 


Warszawa, 13. października (A. B.. 
Ostatnie rozporządzenie ministerjalne w 
sprawie częściowej zmiany taryfy eelnej 
na słoninę i smalec dało spekulantom 0- 
kazję do prób wyśrnbowania cen na te 
artykuły. Aby przeciwdziałać tej speku- 
lacji Min. spraw wewn. wystosował okól- 
nik do wojewodów. w którym poleca do* 


pilnowanie, aby zwyżka cen nie objęła 
wielkiej ilości tych artyknłów, znajdują- 
cych się w magazynach knpieckich. Poza 
tem okólnik poleca wojewodom czuwanie 
nad tem, aby podnoszenie cen tych arty- 
kułów odbywało się w granicach kalku- 
lacyjnie uzasadnionych. 
—4tK" 


| 


G. P.) | ja, że odbywająca się tu obcenie | bieg burzliwy, ponieważ opozycja 


zarzucała rządowi, że nie załatwił 
wniosków i interpelacji pochodzą- 
cych ze strony opozycji. W końcu 
musiano posiedzenie przerwać bez 
załatwienia porządku dziennego. 
Następne posiedzenie wyznaczone 
zostało na dzień 14 października, 


OBURZENIE W ZAGRZEBIU. 

Wiedeń, 13. października. (Tel. G. 
P.) Dzienniki donoszą z Zagrzebia, że 
zebranie się Skupczyny wywołało tam 
wielkie oburzenie. Przedstawiciele ko- 
alicji chłopsko-demokratycznej oświad 
czyli, że zwołają do Zagrzebia na 
dzień 20. października demonstracje 
protestujące, podczas których zostanie 
udzielona Białogrodowi bardzo ostra 
odpowiedź. 

—0 — 


VENIZELOS W SALONIKACH. 
Ateny, 13. października (Tel. G. P). 
Venizelos przybył do Salonik. 


LOSY 


Lej klasy 18. Loterii są już do 
nabycia w najwiekszym i naj- 
szcześliwszym kantorze 
„NADZIEJA Lwów, 
Sykstuska 6. 

Glówna JĘN À 
wygrana 100.009 ZUCN 


Ceny lasów: Ćw artia zł. 10, połówka 
zł. 20, caty los zł, 40. 
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MYDŁO. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15. października 1928. 


wydaje obfitą i łagodną pianę, która na- 
wet z najdelikatniejszej bielizny usuwa 
łatwo i szybko brud, nie niszcząc tkaniny. 


urecki attache WOJSK. W Bułgar)! 


Zaslat FAN W 


STARCIE DWÓCH GRUP REWOLUCYJNYCH. 


Sofja, 13 paźdz.ernika. (Tel. G 
P.) Wczoraj wieczorem na jednej z 
głównych ulic i w centrum miasta 
przyszło do ostrej strzelaniny mię- 
dzy zwolennikami grupy rewolu- 
cyjnej Komitetu macedońskiego a 
grupa zwolenników umiarkowane- 
go Michajłowa. Grupa Michajłowa 
napadła na zwolenników gen. Proto 
gorowa, oddając do nich około 50 
strzałów rewolwerowych. Jeden z 
przywódców macedońskich Arsen 
Spasow został zabity, kilku uczest- 
ników strzelaniny odniosło rany, 
m. i. lekko ranny został przecho- 
dzący właśnie ulicą attache woj- 
skowy Turcji Keren-Bej. 


GENERALNY WYROK ŚMIERCI. 

Səfja, 13 paźdz. (Tel. G. P.) 
„Vreme donosi, że przed kilku 
dniam: zwolennicy gen. Prologoro- 
wa napadli w Pelrinie na jednego 
z wybilniejszych przywódców band 
macedońskich Wandowa i ciężko 
go zranili strzałami rewolwerowe- 


EPT 
ROZROST GDYNI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.: 

Warszawa, 13. pażu.iernika. (A. B. 
F. Min. przem. i handlu Kwiatkowsk 
podpisał dwie umowy na budowę ma- 
gazynów portowych w Gdyni na pra- 
wach 25-letniej koncerji, a to firmie 
Warszawskie Towarzystwo Transport: 
i firmie Endlich i Messing. Magazyny 
mają być zbudowane jeszcze w ciągu 
br. i przeznaczone dla magazynów cu- 
krowych. Państwo uczestniczy w do 
chodach koncesjonarjuszy. 

mz 
KATASTROFA KOLEJOWA 
W RUMUNJ. 

Kansłanza, 13. października. (Tel. 
G. P.) Pociąg pośpieszny Bukareszt— 
Konstanza wykoleił się w dniu wczo- 
rajszym. Trzy osoby są ranne. 1 wa- 
gon uległ silnemu nszkodzenin. 


EDO IPOD ADA RZN | 


EW EE 
a (dk NAdĘSZAJ | 
SAN JMODNIEJSZE 


| MATERJAŁY sA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 


DO FIRMY 


KMTONIEGJ UW ERY 
LWSW, al. Kal GH 1). 


araz do filjj w arnopou, rohi- 
byczu śStryu : Tarnowa. 


(258 sizelanny na U cach 8 


— 50 STRZAŁÓW REWOLWEROWYCH. — 1 ZABI- 
TY, KILKU RANNYCH. 

mi. W związku z tem przywódca | kich adhereniów grupy gen. Pro- 

przeciwnej grupy Michajłow zwo- | togorowa. Wczorajsza strzelanina 

łał zebranie swych zwolenników, w Sofj: była następstwem tego ge- 

na którem skazał na śmierć wszyst  neralnego wyroku śmierci. 


Wz raszy dz eń pollyczny w Wrs rawie 


DWUGODZINNA KONFERENCJA MASZ. PIŁSUDSKIEGO Z PREMIEREM 
BARE „EM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. października. (A. B.) 


W sobotę p. Premjer Bartel przyjął 
|rzed południem min. sprawiedliwości 


Meysztowicza, następnie bawiącego w | 
Warszawie posła polskiego w Berlinie 
min, Knolla. W południe przybył do 


oże osiągnąć każdy, k'o za upi los 1-sze; klasy 
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połówe 


Imię : nazwisko 
Jokładny adres . . « » « 1 1 


Prezydjum Rady Min. Marsz. Pilsud- 
ski. Do godz. 2 trwała konferencja 
między Marsz. Piłsudskim a Premje- 
tem Baxrtlem. Po południu na Zamku 
odbyło się posiedzenie zarządu fundu- 
szu kuliury narodowej pod przewodni- 
ctwem Prezydenta Rzplitej.j W nara 
dzie tej uczestniczyli Premjer Bartel, 
Marsz. Piłsudski, min. spraw zagran. 
Zaleski i dyr. Michalski, w którego rę- 
kach spoczywa fundusz kultury naro- 
dowej. Narada na Zamku trwała prze- 
szło dwie godziny. 
ponner anaa 
NIE BARANOWICZE, ALE PIŁSUDSE. 
Baranowicze, 13. października. (Tel. 
Q. P.) „Gazeta Baranowicka" domaga 
się, aby nazwę „Baranowicze“ jako nie 
odpowiadającą miastu liczącemu 25 iy- 
sięcy mieszkańców i największemu w 
województwie zmienić na „Piłsudsk', 
e | omen 
DZIENNIKARZE AMERYKAŃSCY 
W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. paźdzernika (st) Ba- 
wiąca w Polsce wycieczka czterech wy» 
bitnych dziennikarzy amerykańskich rex 
prezentuje wielkie i wpływowe dzienniki, 
Są to pp. Edgar Movrer z „Chicago Daily 
New*, Howard Seaper z „Christian Scien- 
ec Monitor“ oraz pp. Eouman i Kniken- 
hoker. W dniu dzisiejszym uczestnicy tej 
wycieczki udali się z Poznania do Bydgo- 
Szezy, a w niedzielę wyjadą przez Gru- 
dziądz do Gdyni } Gdańska. We wtorek 
rano wycieczka przybędzie do Warszawy 
i będzie podejmowana przez posła ame- 
rykańskiego i syndykat dziennikarzy 
warszawskich. W piątek dziennikarze u- 
dają się do Wilna, skąd odbędzie się wy- 
cieczka celem zwiedzenia granicy litew- 
skiej i sowieckiej. Dziennikarze amery- 
kańscy są gośćmi Min. spraw zagran, 
oz 
SYNDYKAT NAFTOWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. października. (st.) 
Syndykat naftowy, utworzony w listo- 
padzie r. z., przedłużony ma być na 
lat pięć. Podpisanie umowy nastąpi 
+a najbliższem posiedzeniu syndyka- 
tn, które się odbędzie 24. b. m. we 
Lwowie. 


——— 
PRZECIW SOWJECKIEJ POLITYCE 
- NAFTOWEJ 
(Telefonem od faszego korespondenia). 
Warszawa, 13. października. (st) 
Otrzymano tu wiadomość, że: wielkie 
angielskie towarzystwa naftowe, a 
mianowicie Fersian Oil Company, 
Roial Duch i Shell zawarły porozu- 
mienie skierowane przeciwko sowjec- 
kiej polityce naftowej na rynkach 
światowych. 
—— pm 
ŻYDZI WARSZAWSCY UCZCZĄ 
10-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. października. (st.) 
Warszawska gmina żydowską posta- 
nowiła uczcić rocznicę 10-lecia niepo- 
dleglości przez wybndowanie nowej 
synagogi. Gmina zyd. zwróciła się do 
Magistratu o wyznaczenie * jej bądź 
przy pł. Marynor skim, bądź na Na- 
lewkach terenu na butiowę synagogi. 
=- 4 — 


DOTYCHCZASOWE WYNIKI 


Paryż, 13. października. (Tel. Œ. P.) 
„Paris Midi“ donosi, iż jeden z młod- 
szych funkcjonarjuszów na Quai d'Or- 
sy konsul de Nobiet doręczył dzien- 
nikarzowi de Leplanqnes, z którym 
żył w stosunkach przyjacielskich dwa 
akty, dotyczące kompromisu morskie- 
go francusko-angielskiego pod warun- 
kiem ntrzymania ich w sekrecie. De 
Leplanqnes z koleji oddał te doku- 
menty Horanowi, zalecając mu jak 
największą ostrożność. Horan jednak, 
mimo danego słowa, ogłosił rzeczone 
dokumenty. 

Paryż, 13. października. (Tel. G. P.) 
Prowadzone jest w; dalszym ciągu 
śledztwo w celu ustalenia winy sekre- 
tarza ambasady, przydzielonego do 
biura prasowego ministerstwa spraw 
zagr., który dostarczył dziennikarzowi 
francuskiemu, będącemu jednocześnie 


ROKOWANIA W SPRAWIE OPTAN- 
TÓW WĘGIERSKICH. 


Bukareszt, 13. października. «(Tel. 
G. P.) W związku z odbytem wczoraj 
posiedzeniem Rady ministrów oraz 
zamierzonemi rokowaniami z rządem 
węgierskim w sprawie opiantów dono- 
szą, że rząd rumuński skłonny jest 
wybrać Pragę jako miejsce rokowań, 

A paea 
BYRD W DRODZE DO BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO. 

Los Angelos, 13. października. (Tel. 
G. P) Komandor Byrd rozpoczął swo- 
Ją ekspedycję do bieguna południo- 
wego. W tym celu ndał się na pokła- 
dzie statku wielorybniczego „Larsen“ 
do Nowej Zelandji, 


JAK ZŁU ZARADZIĆ! 

Latem na wsi, odpoczywająć od 
trudów całorocznych, od pracy zawo- 
dowej, lub też obowiązków życia to- 
warzyskiego, kobieta nie poświęca ty- 
le myśli i wysiłków staraniom o swój 
zewnętrzny wygląd. To też niejedna 
kobieta, po powrocie z wywczasów z 
przerażeniem ogląda się w lustrze i 
głowi się nad tem, jakby to przywró- 
cić do normalnego stanu cokolwiek 
przytyłą i zaokrągloną od bezczynno- 
ści i bezwładu letniego figurkę. 

Niepokój to wcale uzasadniony, bo 
zdrowa i praktyczna moda dzisiejsza. 
w dalszym ciągu wymaga od kobiety 
smukłości i gracji. 

Gorączkowe poszukiwania najwła- 
ściwszej metody odtłuszczającej nieza- 
wsze dają dobre rezultaty, a często 
nawet, przez zbyt intensywne stoso- 
wanie, djety i gimnastyki dają wyniki 
szkodliwe dla zdrowia. 

Należy więc pamiętać o tem, że 
prawdziwie celową kuracją odtłusz- 
czającą jest stosowanie kąpieli pienią- 
cych „Peng“, które dzięki zawartemu 
w nich kwasowi węglowemu pobudza- 
ją działanie naskórka i gruczołów tłu- 
szczowych — i w najprostszy i naj- 
szybszy sposób przyczyniają się do 
zmniejszenia wagi ciała. 

10—12 kąpieli „Peng“ da tak 
fenomenalny rezultat, że każda kobie- 
ta z pewnością się do tej metody prze- 
kona. 

Nie należy się więc martwić — a 
użyć pewnego wypróbowanego środka 
kąpieli „Peng“; skutek niezawodny 
nie każe na siebie długo czekać. 


„GAZETA PORANNA” 


W jaki sposób dostał się poulny dokumen 


(dlyczący peku morskiego w rę e kmery:anin:? 


NOBLETA. — SANKCJE KARNE. 


ŚLEDZTWA. — ROLA KONSULA DE 
współpracownikiem agencji Hearsta 
dokument, ogłoszony przez  Horana. 


Rada ministrów na wtorkowem posie- 
dzeniu poweźmie decyzję co do sank- 
cji dyscyplinarnych. Jako ewent. sank 


 SILV- OZONŃ-MOTOR 


IDEALNA KAPIEL BALSAMICZNA WZMACNIAJĄCA 
RACE e e ITW ky 


Wystrzegać się bezwaflościowych nasładownieiw/ 


| 
| 
| 


z dnia lð. pazdziernika 192o 


cje dyscyplinarne przewidziane są: 
wdrożenie śledztwa przeciw obu oskar- 
żonym, kara więzienia od 2—5 lat, 
grzywna od 1—5 tys. iranków oraz ! 

PAŃ | 
zwolnienie ze służby. 


„Zepnelin” domaga się pomocy 


GDYŻ PRZELOT PRZEZ OCEAN JEST BARDZO TRUDNY. 


Paryż, 13 paźdz. (Tel. G. P.) 
„Zeppelin*, odbywający przelot 
nad Atlantykiem do Ameryki na- 
dał radiotelegram, który przejęty 
zoslał przez francuski departament 
marynarki. Sterowiec znajduje się 
w punkcie odpowiadającym 32 st. 
długości północnej i 45 st. szeroko- 
ści zachodniej.  Posuwa się on z 
szybkością 50 węzłów na godzmę. 
Wobec uszkodzenia lewej części 
sterowca domaga się okrętu, który- 
by go eskortował. Przelot jest nie- 
zmiernie trudny. 

w aszyngłon, 13. października. (Tel. 
G. P.) W odpowiedzi na alarmująca 
radiodepeszę Zeppelina, departament 
morski wydał rozkaz dowódcom krą- 


Groźba lokautu w niem'eckim 
przem śle włóttnaiczym 
JAKO ODPOWIEDŹ NA ŻĄDANIE PODWYŻKI PŁAC ROEOTNICZYCH. 


Berlin, 13. października. (Tel. G. P.) 
W Dausseldoriie odbyły się narady prz 
codawców niemieckiego przemysłu włó 
kienniczego. Obrady le, pozostające w 
związku z konfliktem cennikowym w 
przemyśle włók'eniczym okręgu Mo- 
nachinm-Glatzbach miały charakte 
niezwykle poważny. Pracedewcy od 
rzucają kategorycznie wszelkie żąda- 
nia podwyżki płac rebotniczych. W cza 


Sm? 


Berlin, 13. października 
Dziś popołudniu, w pobliżu miejscowo- 
ści Eichwald o godzinę drogi od Berlina 
wydarzyła się straszna katastrofa auto- 
mobiłowa. Auto wiozące rannego robot- 
nika, któremu towarzyszył właściciel sa- 
mochodu oraz inny robotnik, zderzyło się 


|z 


žowników i torpedowców, stacjonują- 
cych w szeregu portów Słanów Zje- 
itnoczonych trzymania statków pod 
parą tak, aby w razie konieczności 
mogiy wyruszyć natychmiast z pomo- 
cą Zeppelinowi. Zeppe.in znajduje się 
w  odiegłości ekoło 1.800 mil na 
wschód od Gbharieston i 1.100 mil od 
wv Permudskich. 

Loudyn, 13. października (Tel. G. P.). 
Agencja Reutera donosi: W tylko co o- 
trzymanej radjodepeszy Zeppełina ko- 
mendant sterowca donosi, że obecnie nie 
ma już powodów do alarmu. Uszkodzo- 
ny przez wiatr lewy ster statku został jnż 
naprawiony. Szybkość sterowca wynosi 
70 km. na godzinę. Zeppelin bierze wy- 


raźny kierunek na Lackehourst. | 
1 


sie posiedzenia rozważano projskt oyło- 
szenia powczechnego lokautu w prze- 
myśle włókieniczym całej Nadrenjt na | 
wypadek, gdyby robotnicy stali nadal 
przy swoich żądaniach.  Łokaut ten 
dbjalby 150000 robotników. W obradach 
pracodawców rozważać miano również 
projekt rezszerzenia lokautn na cały 
niemie_ki przemysł włókienniczy. | 


(hól Ae SR Z NEG478M. | 


3 OSOBY SPŁONĘŁY ŻYWCEM. 
(Tel. G. P.). | 


na torze kolejowym z  przejeżdżającym 
pociągiem. Skutki zderzenia były stra- 
szne, gdyż rczerwoar z benzyuą pękł i 
samochód począł płonąć. Mimo wysiłków 
persoue!n pociągu nie udało się Pyrat 
wać jadących samochodem, którzy spło- | 
neli. 


DJe Fatasr fu kogowe m Maj. 


ZGINEŁY 22 OSOBY, ILOŚĆ RANNYCH JEST ZNACZNA. 


Londyn, 13 paźdz. (Tel. G. P.) 
W dniu dzisiejszym wydarzyły się 
dwie grożne katastrofy kolejowe. 
Jedna w Glasgowie, druga w Har- 
field. W pierwszym wypadku, ex- 
press idący z Glasgowa zderzył się 
w tunelu z pustym pociągiem. Do- 
tad wydobyto z rozbitych wagonów 


expressu dwóch zabiiych, trzech 
ciężko rannych i 28 lżej rannych 
podróżnych. 


Wed nba. 


Druga katastrofa miała miejsce dziś 
rano na stacji w Haaxfield, gdzie rów- 
nież nastąpiło zderzenie się pociągu to- 
warowoego z pociągiem pocztewym, idą- 
cym z Bristolu. Obie linie główne ko. 
leji są zabarykadowane przez rozbite 
wagony. W katastrofie tei zninęło 20 o. | 
sób. Lliczba rannych nie jest jeszcze u. | 
słalona. | 

j | 
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W 10-t3 rocznicę 


wk o wów, uznan/ch w całej s`o- 
te z o:i polski.j za rzecz wie:ką i wspa- 
n.łą 


K żdy p winien przeczyt:ć 


„Boje LWOWSKIE 


(Oswobodzanie Lw :wa) 
C7ESŁAWA MĄCZYŃ KIEGO 
Cena 2 tomó ' z p”zesy:ką zł 4. 
. Stła: gówny: 
Admin. „RZEUZPOS OL TEJ“, 
Warsza a, Szpitalna 12. 
ALETTE E"ZCZEZY 


ODZNACZENI. 

Warszawa 13 października (Tel. G, P: 
Minister wyznań religijnych i oświeceniu 
publicznego Dr. Świtalski wręczył odzni:- 
czenia niżej podanym osobom. Order Od- 
rodzenia Polski, Krzyż Komandorski o- 
trzymali: Dr. Adam Antoni Kryński, pro!. 
honorowy Uniwersytetu warszawskiego, 
Dr. Zygmunt Batowski prof. Uniwersyte- 
tu warsz., Dr. Michałowiez prof. Uniw. 
warsz., Juljan Kaden-Baudrowski, literat 
w Warszawie; Krzyż Oficerski otrzymał 
Jan Rutkowski, artysta malarz; Krzyż ha- 
wałerski Klementyna Statlerówna, nau- 
czycielka i wiceprezes Związku Polskie. 
go Nauczycielstwa szkół powszechnych w 
Warszawie; Srebrny Krzyż zasługi otrzy- 
mała Alina Zienielewska, kierowniczka 
przedszkola tramwajów miejskich. 

- 0 
HARCERZ POLSKI U PREZ. DOU- 
MERGUA. 

Faryż, 13. października. (Tel, Œ. P` 
Odbywajacy samochodem podróż do 
okoła świata harcerz Jerzy Jeliński przy 
jety był wczoraj przez prezydenta 
Doumeryma, który z wielkiem zajęciem 
rozpytywał się 0 SZczegcły podróży i 
wpisał się do księgi pamiątkowej Jeliń- 
skiego. 


— 
KONFERENCJA DEVEYA Z MIN. 
KUEHNEM. 

(Teleionem od naszega korespondenta.) 

Warszawa, 13. października (st) Min. 
komunikacji przyjął wczoraj amerykań- 
skiego doradcę finansowego p. Deveya, z 
którym odbył przeszło gódziuną konfe- 
rencję. Na konferencji tej omawiano bie- 
żące sprawy z resortu komunikacji. 

= 


PRZYGOTOWANIA DO STRAJKU 
JUTRZEJSZEGO W ŁODZI. 
Łódź, 13. października, (Tel. G. P.) 
Dziś w godzinach porannych wydana 
została odezwą związku z zamierzoną 
proklamacją strajku powszechnego w 
okręgu łódzkim. Nie jest jeszcze zde- 
cydowaną sprawa strajku pracowni- 
ków e'ektrowni. Strajk telefoniczny 
polegać bedzie na tem, że uskutecz- 
niać się będzie tylko połączenia urzę- 
dowe i związane z bezpieczeústwem 
pubłicznem. Ze strajku mają być wy- 
łączone wszystkie oddziały opieki 
rnnbononmaj j manistra m. Padzi. 


Relan Środki MIjOWE 


niedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skóre, czynia ją 
gładką i miękką, msuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 
Ratt 


zł. 2.40 
zł. 1.20 
zł. 1— 


krem liljowy, cena 
mydło liljowe, cena 
puder liljowy, cena 
miekn Niiowe, cena zł. 1.50 
Rafala grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
i FFINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skicb 14. (za Teatrem Miejskim). 
~- Codziemnie wysyłka us prowincję. — 
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Sześciokrotny 
zawisł na szubienicy. 
Wykonanie wyroku śmierci w Kołomyji. 


PRZEJMUJAĄACE ZGROZĄ MORDERSTWA JAKO NASTĘPSTWO SPORU O GRUNT. — MROKI NOC- 
NE ROZŚWIETLIŁ „CZERWONY KOGUT". — DO USIŁUJĄCYCH RATOWAĆ SWE ŻYCIE 
TWÓR STRZELAŁ Z KARABINU. — W TEN SPOSÓB ZAMORDOWAŁ SIOSTRĘ I SZWAGRA, 
MATKĘ SWA I DWOJE DZIECI SIOSTRY POZABIJAŁ SIEKIERĄ. — KILKUMIESIĘCZNEJ DZIEW- 

CZYNCE ROZBIŁ GŁÓWKĘ UDERZENIEM O ŚCIANĘ CHATY. 


Kołomyja, w październiku. 

Dziś w soboię 13 bm. o godz. 
6.30 rano wykonany został Wróć 
śmierci przez powieszenie na mar- 
dercy całej rodziny, 26-letnim Iwa 
nie Hapczuku z Żabiego - Kraś- 
nika. 

Morderstwo lo, przejmujące swą 
grozą, było 

wypływem zemsty z powodu 

przegrania sporu o grunt z sio- 

strą Marja, zam. Ryndzak 

i popełnione zosiało w Żabin w no- 
cy na 2 czerwca 1927 r. w ten spo- 
sób, że Hapczuk podpalił najpierw 
dom swego szwagra Iwana Ryn- 
dzaka, a następnie 

strzelał z karabinu i zabijał 

tych, którzy chcieli wyjść z 

płonącego domu. 

W ten sposób zamordował siostrę 
i szwagra, a następnie matkę swą 
i dwoje dzieci siostry pozabijał 


siekierą; 
najmłodsze dziecko, zaledwie 
kilkumiesięczną dziewczynkę 


Paraskę pozbawił życia przez 
uderzenie jej główką o ścianę 
chaty. 

Po tym strasznym złoczynie 
morderca uciekł w góry, 
gdzie jakiś czas się ukrywał. Uję- 
ty przez policję państwową stanał 
przed sądem przysięgłych w Koło- 
myji, który skazał go na śmierć 

przez powieszenie. 

Wobec lego, że ani Pan Prezy- 
dent Rzplitej nie skorzysiał z pra- 
wa laski, ani leż nie miała do nie- 
go zasiosowania amnesija, wyrok 
śmierci wykonał dzisiaj rano 

kat Braun, 
który przybył wczoraj z Warszawy 
w zastępstwie chorego Maciejew- 
skiego. 

Po przygotowaniu skazańca na 
śmierć przez ks. Daniłowicza, za- 
żądał tenże śniadania i zapalił pa- 
pierosa. Zachowywał się 

zupełnie spokojnie 
i z determinacją. Zrobił teslament, 
zapisując mająlek na dziecko, a 
żonę zupełnie wydziedziczył. « 

Prosil, by go rozstrzelano, a nie 
wieszano, czemu oczywiście mu- 
siano odmówić ze względów za- 
sadniczych. 

Kilka minut przed 
wyprowadzono denata 

na miejsce kaźni. 
Ubrany był w Strój hucułski: sze- 
rokie spodnie, białą koszulę bez 
pasa, w kożuszku wyszywanym i 
sznurowanych trzewikach. 

Kat miał na sobie zwykłe ubra- 
nie i białe rękawiczki. Towarzy- 
szył mu pomocnik. 

Sama egzekucja odbyła się szyb- 
ko i sprawnie, a śmierć nastąpiła 
momentalnie, co stwierdził lekarz 
więzienny dr. Bernacki. Zwłoki 
złożono w trupiarni w aresztach 


sądowych, 


egzekucja 


gdzie mają leżeć do | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. października 1928. 


(Od naszego korespondenta). 


wieczora, a następnie pogrzebane 
zostaną na cmentarzu gr. kat. 

Straceniu przypatrywało 
okolo 150 osób, w tem | 
pięć kobiet | 


się 


Z ramienia władz sądowych ja- 
wili się na miejscu kaźni, k óra od- 
była się na podwórzu więziennem, 
sędziowie sądu okręg. Z. Obucho- | 
wicz, Hlawaty i Orobec oraz pro- | 
kurator Goertz. | 
Miedzy publiczność rozdali wo- | 


norderca 


PO- 
ZAŚ 


źn: sądowi | 
odbitki wyroku, À 
skazującego Hapczuka na śmierć | 
wraz z motywami. | 
Po egzekucji rozpoczęły się 
targi 0... szmurek, 
na kiórym zawisnął nieszczęsny | 
skazaniec, jako symbol... szczęścia. 
O kawalki tego sznurka ubiegali sie | 
nawet ludzie inteligentni, 
Poięga zahobonu jest PR 
ciężona! 


d meskie i damskie 
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Pończochy 
wełniane 


w ogromnym wyborze 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW. Pi. MARIACKI 11 


„Jasnowłosy potwór. 


PIĘKNA SERBKA POD ZARZUTEM ZAMORDOWANIA 10-LETNIEJ DZIEWCZYNY. — SENSAGYJNY PROGES 
PARYSKI — NIEZNANE MOŁZWY ZBRODNI. 


Paryż, w październiku. 

(1). Paryz musi od czasu do czasu 
posiadać jakiś 

wie.ki proces sensacyjny. 
Bez tego by się nie obeszło. Paryża- 
nie, a zwłaszcza Paryżanki są cieka- 
wi i lubią interesować się losem swo- 
ich bliżnich, Obecnie ośrodkiem ogól-- 
nego zainteresowania jest ciekawa a- 
fera kryminalza. 

Przed sądem stanęła młoda Kobie- | 
ta pod zarzutem, iż zwabiła do lasku 
Bulońskiego 10-lutnią dziewczynkę i 
tum ją 


zamordowała. 

Tą ofiarą jest mała Garmen Bourneau. | 
córka kupca, której zwłoki znalazł ja- | 
kiś przechodzień wśród krzaków La- | 
sku. Sądzono zrazu, iż chodzi tutaj o 

czyn jakiegoś sadysty. Późniejsze do- | 
chodzenia skierowały podejrzenie na | 
piękną, jasnowłosą kobietę, którą wi- 

dziano tuż przed zniknięciem Carmen | 
w sklepie jej rodziców. Po żmudnem | 
śledztwie stwierdzono, że ową tajem- | 


niczą  blondyną jest Serbka Junka | 
Kures. 

Sprawa ta ciągnęła się przez dlu- 
gie miesiące. 24-lctnia kobieta za- 
przątała fantazję Paryżan. Dzienniki 
zajmowały się tym wypadkiem w dłu- 
gich sprawozdaniach i przedstawiały 
Junkę jako żądnego krwi demona. 
Tymczasem władze sądowe trudziły 
się nad znalezieniem dowodów winy 
owej Junki, przebywającej w więzie- 
niu śledczerm. 

Serbka przysięgała 
świętości, że jest 

zurełnie niewinna. 
Mieszkala ona w krytycznym czasie 
a kupcem Desire Gray. MKewizjt wy- 
kryła w mieszkaniu Serbki 
niebieski pasek dziecięcy, 
który, zdaniem świadków, należał do | 
małej Carmen. Fakt ten jednak nie 
został stwierdzony w sposób niezbiły. | 
Trzeba było zatem szukać innych do- 
wodów. | 
Sprawa ta zajal się znany krymi- | 
| 


na wszystkie | 


Paź z Rzeszowa w aresztach 


warszawskich. 


PO KRADZIEŻACH W WIEDNIU I BUDAPESZCIE MIĘDZYNARODOWA 
ZŁODZIEJKĘ UJĘTO W TRAMWAJU STOŁECZNYM, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. października. (st.) 
W tramwaju linji Nr. 1, sunącym ulicą | 
Miodową ohok sądy okręgowego, roz- | 
legły sę nagle wołania: 

— Złodziejka! Wyciąsnęła mi port- i 
monetkę z torebki! Nie puszczać! | 

Dwa dzwonki. I 
wiła, się policja. i 

Okradziona p. Paulina Smoniewska 
(Podwale 40) 

trzymała za ręke 

wytwornie ubraną damę, któna w spo 
sób energiczny bronila swej niewin- 
ności. 

Obie niewiasty zabrano do komi- 
sarjatu. 'Podejrzana o kradzież ele- 
gantka 


Wagon stanął. Zja- 


chętnie poddała się 
rowizji. Nie kompromitującego nie wy- 
kryto. 
Dyżurny przodownik zamierzał już 


li 

[i 

1 

| 

i 

I 

| zlikwidować calą sprawę, gdy nagle we 
! szła do pokaju żona woźinego, p. Marja | 
1 

Í 

I 


| Kopkowa. 


— (zy kto tego nie zgubił? — za- 
pytała, kładąc na stole portmonetkę. 
— To moje pieniadze! — krzyknęła | 
. Bmoniewska. 
Wyjaśniło się, że poilianekśi 
leżała podrzucona | 
w ciemnym korytarzu, obok drzki po- | 
koju dyżurnychi. i 
Po takiem odkryciu elegancką dame | 
odesłano do urzędu śledczego. 
Jest to 25-łetnia Franciszza Paż z 
Rzeszowa, znana 
z wysłęnpów złodziejskich 
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze Cze- 
skiej i Gdańsku. 
Podrzucona portmonclka zawierala 
banknot 50-złotowy. 
AE | 


| wostanów, 


nolog paryski dr. Bayle, który w sza- 
lic Serbki znalazł parę 

bardzo zabłoconych bucików. 
Bayle zbadał chemicznie skład tego 
błota i mógł stwierdzić, że odpowiada 
on składowi chemicznemu gliny, oblc- 
riająccj buciezki biednej Garmen. 
innych dodalkowych rnomen- 
tów sprawi. że wreszcie wytoczono 
pięknej Serbce proces. 

Rozpoczęcie tego procesu wywola- 


SZIF 


| lo w Paryżu 


ogromne zainteresowanie. 


! Ogólna ciekawość idzie przedewszyst- 


kiem w kierunku ustalenia motywów 
zbrodni, które są na razie zupełnie 
nieznane. 

Sw A 


PEER R. SN 
NADESŁANE 


Energicznych i zdołnych 


Akwizytorów 
wzgl- dnie 
Zastępców 
na popularne ubezpieczenia życiowe 
najnoważniejszej i największej 
INSTYTUCJI UBEZPIECZENIOWEJ 


na bardzo dobrych warunkach poszu- 
kuję. Nadzwyczajna sposobność ubocz 


| nego wysokiego zarobku dla pp. urzę- 


iników państwowych, nauczycieli, — 
Szczegółowe oferty z referencjami: 
Merkury, Lwów Skrytka poczłowa 13. 
8573-2 
: sa 
OSTRZEŻENIE, 
Ostrzegam przed nabywaniem drze- 
tarlaków lub wogóle drzewa 
i desek z lasów Jabłonki i Kołoni- 
ce powiat Lisko, od Jakóba Kórne- 
ra, Gottfriedów i Ski, gdyż wyrokiem 
Sadu apelacyjnego we Lwowie z dn. 28. 0. 
1928 r. Bc. I. 3801/28/5 UNIEWAŻNIONY 
został odnośny drakoński wyrok polu- 
bowny Dra Kwiatkowskiego i PRAWO 
WŁASNOŚCI powyższych drzewostanów. 
tartaków. budynków i drzewa WYŁĄCZ. 
NIE MNIE przyznane zostało. 


ADOLF SEIDEL 


Lwów, Leona Sapiehy 87. 
28619 
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Sukces miedago Lwa- 
wanina. 


Wiedeń, w październiku. 

W Radio wiedeńskiem grał 8. bm. w 
ramach koncertu orkiestralnego wiedeń- 
skiej orkiestry symtoników pod batutą 
Konratha, Lwowianin, młody znany pia- 
nista, Juliusz Chajes swą najnowszą kom 
pozycję fortepianwą, fantazję koncerto- 
wą fis.molil. 

Kompozycja ta, piękna w budowie i 
przeprowadzeniu tematycznem pełna po- 
łotu i piękności dźwiękowych, świadczy 
zarówno o pianistycznie doskonałym pa- 


recie, jak i o oryginalnej partyturze a- | 


kompaniamentu orkiestralnego. Fantazja 
koncertowa, składająca się tematycznie, 
z całoaktowego Moderata, 6/4-aktowego 
Andante i zakończona sześcioosemkowem 
Allegrem, różni się tem od wielu „mod- 
nych“ dzieł, iż w niej efekt nie idzie na 
koszt muzyki. Chajes pozostaje na jasnej 
Hnji, nie szukając anomalji dźwięku i 
chaosu instrumentalnego; jest on muzy- 
kiem przemawiającym bezpośrednio do 
słuchaczy. 

Spodziewamy się, iż Chajesa w tym 
sezonie koncertowym będziemy nie tyl- 
ko słyszeli w Radio, ale także widzieli na 
podjum koncertowem, jak w latach po- 
przednich. E. W. 

—zK o 


Z MINISTERSTWA ROBÓT PUBLICZ. 
Warszawa 13 października (Tel. G. P.) 


W ostatnich dniach podały niektóre 
dzienniki stołeczne wiadomość © wyso. , 
kości kredytów hadżełowyci: na rok 


1929.30 przeznaczonych na hudynki, dro- 
gi, mosty, budowie wodne itp., prace z sa- 
kresu działania ministerstwa robót pu- 
blicznych. Wiadomości te nie mają real- 
nej wartości, gdyż nie pochodzą z mini. 
słerstwa robót puhlicznych, które zresztą 
ich udzielić nie mogło I nie może, póki 
preliminarz budżetowy nić zostanie prze- 
dłożony Sejmowi. 
mn — 
DALSZE OFIARY. 

Praga, 13. października (Tel. G. P.. 
Po ł-dniowej pracy nad oczyszczeniem 
gruzów, 
jednakze według 
szcze 7 robotników. 


Pt 


modele 


(Ha 


A e 


FEJLETON „GAZ: POR.” z i5. X. 1925. 


GERMAINE BEAUMONT. 


Tygrys i pcheika. 


Gdy pan Gatibois pfzyprowadził Wir- 
ginję z óchróńki üjerót, rhałżonka jego 
wżniosła w górę rące rozpaczliwym ru- 
chem: 

== Boże drogi! Toż to pehla, nie dziew 
cayna! Przyprowadziłeś mi pchełkę, za 
miast służącej. Powiedziałerń ci jak czło- 
wiekowi: sprowadź mi dziewczynę, kłó- 
raby mi pomagała w cięższych robotach 
pfry gospodarstwie, któruby mogła sprzą 
tae w domu, dóić któwy, zaprząć konie 
dó Weżu, a tyś wybrał jakąś pchełkt! 
Skaranie boskie z takim niedołęgą! 

Pchełka stała tymczasem podczas tej 
przetó6wy bez ruchu, kryjąc się ża pa- 
netm Gatibois. Miała łat szesnaście i istot- 
nie nie wiele zabierała miejsca. Wygląda- 
ła jak dziecko, a jej załękniona mina ro 
biła ją jesżeze mniejszą. 

— Siostra W ochrońte zaręczała —- 
tżekł pan Gatibojś -- że jest bardżó ła- 
godna. 

=— Ha! Łagodna! — krzyknęła pani 
Gatibois. — Przecież ją biorę nie dla ro- 
Wieńia korońek, a dó ciężkiej pracy! 

— Jeżeli nie chćesz Wirginji, nie do- 
ślańłesż innej. W othrónce bróćz niej nie 
mają nikogo... Zawsże lepsza, choćby ta- 
ka pehalka, niż ñi.. 

rgutńent ten uspokoił cokolwiek pa- 
nią Gotibois. 

— Zbliż się! — rozkazała tonem, któ- 
ryby znakomicie brzmiał w ustach Ne- 
rong, 


wydobytych zostało 39 trupów, 
listy płac hrakuje je- 


żagraniczne 
jakość tylko pierwszorzęcćna 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 15. października 1928. 


ROśń ZAŁ. 1908, 


* ROK ZAŁ. 1903. 


Pie-wszorzędny MAGAZYN FUTER firmy 


JAKOB FLUSS Lwiw, Leg) nów 25, te. 282) 


poleca wszelkiego rodzaju SKÓRKI i GOTOWE FUTRA wyrobu za- 


EOT) ETR 


UJ: 


Kopenhaga 
P.). Zmarła tu dziś b. cesarzowa rosyjska 


Wisdeń, 18. października. (Tel. G. 
P.) Dzienniki donoszą z Rzymu, że w 
Erypclisie odbyły się ponownie walki 
pomiędzy powstańcami i wojskami rzą 


Warszawa, 13 października. (St) 
Na folwark Ilkowszeżyzna (pow. 
nowogródzkiego) napadło wczoraj 
| ezłerech bandytów uzbrojonych w 
rewolwery i imundury wojskowe. 
Gdy właściciel folwarku Stanisław 
Lejko stawił epór, joden z bandy- 
tów pestrzełił go w pierć, raniąc 
bardzo ciężko, 


Maria Teodordwna um. 


13. października (Tel. G. | Marja, małżonka cara Aleksandra II i 


gran cznego i kra owego wedle NAJNOWSZYCH MODELI. 


| matka Mikołaja IL. 


Następnie bandyci | donn. 
obrahowali dwór, skąd zabrali 1000 | 


Rachawta powsicńcza W Typos 8. 


ODDZIAŁY WŁOSKIE STRACIŁY 56 ZABITYCH. 


dowemi. Powstańcy po kilkugodzinnej 
walce zostali odrzuceni. Wojska rzą- 
dowe straciły wedle nrzędowych da- 
nych 56 ludzi. 


Napad rabunkowy na folwark 


DOKONANY ZOSTAŁ PRZEZ 4 UZBROJONYCH 


(feiefonen oJ naszego korespondentai. 


BANDYTÓW. 


dol. i 100 zł. gotówką. / Właściciel 
majątku przewieziony do szpitala 
zmarł. Za krwawą bandą rabu- 
siów, która ukrywa się w okolicz- 
nych lasach, zarządzono pościg. 
Policja jest przekonana, że bandyci 
są częścią licznej bandy dywersyj- 
nej, która przywędrowała z za kor- 


| PREZ. RZPLTEJ ZWIEDZIŁ STARA 
| WARSZAWE. 
|) 
| 
| 


(Fclefonem od 


naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. października (st) Dziś 
przedpołudniem p. Prezydent Kzpltej 


przybył na Stare Miasto i z wielkiem za- 
inieresowaniem oglądał prace związane z 


odbudowaniem rynku Starego Miasta. P. | 


„M 
SOW 


Powzz:chny Skład Odzieży - 


| Waiginja  opusciwszy UDLYCHCZASO Ve 
| kryjówkę, uczyniła krok jeden w kierun- 
( ku swej pani z takim cćhtuzjazmem, jak- 
| by się miała rzucić pod pociąg. 

— Zdaje się, że będzie z niej jedna 
tylko korzyść —- zauważyła panj Gali- 
bois, — Taka mała nic wiele z pewno- 
ścią je... 

— Zostawiam was same — rzekł pan 
Gatibois, wybierając się na swój zwykły 
popołudniowy po!ów ryb. 

W ten to sposób, Wirginia, przezwana 
Pchełką, weszła do dòmi państwa Gati- 
bois. Służba nie była łatwa. Dom pań- 
stwa Gatibois znajdował się na przedmie- 
| ciu, w małym ogródku. Był to dom o 
stylu niezwykle pretensjonalnym, dwupie 
trowy. Na poddaszu oddano W;rginji do 
dyspozycji mały pokoik, Tu Pthełka za- 
insłalowała swe laty i penaly, składające 
się z fotografji zmarłych rodziców i ma- 
łego różańca. Azylum swe opuszczała o 
świcie, powracając doń wieczorem, Wy- 
czerpana zupełnie ze zmęczenia. Cały 
dzień to było ustawiezne: Pchełka tu. 
Pchełka tam, bez chwili wytchnienia, 
wśród ciągłej pracy. W miarę upływają 
cych dni, pani Gatłibois, aczkotwiek zda- 
wała sobie sprawe, że ta drobna istota 
wykazywała hiaxiraiiin dobrej woli, nie 
potrafiła przełamać swej niechęci do jej 
wątłych kształtów. Zbudowana sama jak 
katjatyda, mająca męża, który ważył sto 
kilo, uważała szczupłość innych ża Gso 
bistą zniewagę. 

Pewnego dnia obserwowała z irunicz- 
nem wpółczuciem Wirginję, rozkładającą 
| prześcieradła nu łące dla ószusztnia, gdy 

ńagłe isłysżała przeraźliwy krzyk | obej- 
- rzawszy się spostrzegła stukilówą postać 


| 


Prezydent oglądał plan prac artystycz- 
nych, informując się o wszystkich szcze- 
gółach dotyczących odbudowy. 


KOSZE Męs e, Krawat! 


Jan Riedi 


= Akademicka 2. 


»wcgv kuęzu MicynĄąc)j RU UOIROWK W per- 
nym galopie. 

Widok ten był tak niezwykły, 
pierwszej chwili żańiemówiła. 

— Ratuj się kto może — krzyczał pan 
Gałibois, wymachując wędką. — Ucie- 
kaj! 

— Cóż się stało? 

— Uciekaj do domu, Klotyldo! Tylko 
prędko! 

— Ale dlaczego, stary idjoto? 

— Tygrys! 

Pani Gatibojs nie namyślając się już 
dłużej, wzięła nogi za pas i w trzech su- 
sach  dożoniła swego zadyszanego mał- 
żonka, który się ukrył tymczasem w sto- 
lowvm pokaju, Tu dopiero nastąpiło wy- 
jaśnienie. 

Od dwóch dni przybyła do miastecz- 
ka menażerja. Przed chwilą, właśnie gdy 
pah Gńtibois łowił sobie tajspokojniej 
ryby w rzece, nagle ktźyk jakiś rozdarł 
powietrze. Oto z klatki uciekł olbrzymi 
tygrys i wśród okrzyków przerażonej pu- 
bliczności, gnał wprost na pana Gatibois. 

— Żaalarmowańó straż oghiówą į żan- 
darmerję — opowiadał pan Gatibois oćie- 
rając pot z czoła... Urzędniczka z poczty 
zemdlała... A pogromcz b'aga, aby nie 
czynić zwierzęciu nie złego! Dobry śo- 
biel Niech tygrys tylko zachowa się spó- 
kojnie! W każdym razie my się stąd nie 


Że w 


ruszymy... Mamy zapas żywności na ty-' 


dzień... 

Leez nagle strasżne przerażenie od- 
biło się na jego twarzy i patrząc przez 
okno, krzyknął: 

— Tygrys! Ot. masz gó tu! 

Znałazłszy otwartą bramę, tygrys 
wpadł do ogrodu Był to wspaniały okaz, 


Nr. 8652 


PREMIER BARTEL PRZYBYWA DZIŚ 
DO LWOWA. 

13. października 
P. Prezes Rady Min. prof. Barteł wyje- 
chał w sobotę kurjerem lwowskim na je- 
den dzień do Lwowa. Pobyt p. Premjera 
we Lwowie poświęcony jest dla załatwie- 
nia jego spraw prywatnych. Powrót Pre- 
mjera ze Lwowa do Warszawy nastąpi 
w poniedziałek rano. 

m 


4 PIOTR KRASNODĘBSKI. 
Warszawa 13 października (Tel. G. P.) 
W Milanówku zmarł po krótkiej chorobie 
utalentowany malarz Piotr Krasnodębski, 
ur. w r. 1876. $. p. zmarły należał do naj- 


| 

Warszawa, 

| 

| zdolniejszych uczniów prof. Wyczółkow- 
| 


(A. B.). 


skiego. 
OE 
ZGON PROF. GOŁOGÓRSKIEGO. 
Kraków, 13. października (Tel. G. P.). 
Już 10-ty z rzędu profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego umiera w bieżącym roku. 
Dziś skutkiem ataku sercowego zakoń- 
czył życie profesor agronomji śp: Tade- 
usz Gołogórski. 
——— 


Najnowsze 
| PłesZcZ8 tutrzane I wet- 
niże oraz ewini, ostatnie 
krecie S3zozu oglądać 
nożna u firmy 


Jak Posamen 


AKADEMICKA 2. 


Pasaż Mikolascha, tel. 


ILAI 
pe. 


o niezwykle dzikim i drapieżnym wyglą- 
dzie, niewątpliwie zgłodniały. 
Państwo Gatibois drżąc febrycznie 
obserwowali go przez okno. Nagle pan 
| Gatibois jęknął: 
| 


(AS E 


—- A Pchełka? 

Pchełka zapomniana przez nich, skoń, 
cżyła właśnie układanie bielizny na słoń- 
cu i wracała spokojnie do domu. 

— Boże, przebasz mi —= krzyknęła pa- 

| ni Gatibois, — To moja wina... Porzuci- 
łam Pchełkę., A teraz tygrys ją pożrel 
O, Boże! Jeżeli Pthełka ocaleje, przysię- 
gam, że podwyższę jej pensje! 

Tymczasem Pehełka nieświadoma gro 
żącego jej niebezpitczeństwa, zbliżała się 
sbokojńnie do domu. I nagle spotkała się 
oko w oko z straszliwym tygrysem... 

Państwo Galibojs upadli wówczas na 
kolana i zakryli ręką oczy, nie chcąc pa- 
trzeć na okropne widowisko. Leeż nic- 
spodziunie dó usżu ich doszedł czysty, 
spokojny głos Pchełki: 

— Ach, wstrętne stworzenie! Pocze- 
kaj łajdaku jeden, ja ci dam deptać kwia 
ty pani Gatibois! Proś natychmiast o 
przebaczenie! 

Państwo Gatibois spojrzeli zdumieni. 

Na środku podwórza, Pchełka, tak 
spokojna, jak gdyby miała do czyłienin 
z Krnąbrnym kotem, prokiła tygrysowi, 
swymi dziecinnym paluszkjem A straszli- 
wy tygrys przyczołgał się pokornie do jej 
stóp, liżąc jej ręce. 

— Mógł Ja potkńąć odrazu — zauwa: 
żyła pańi Gatibois, pełhit niespodziewa- 
nego respektu dla Pchełki. 

Lecż nie potrzebowała podwyższać jej 
pensji, gdyż Pchełka wyszła za mąż zą 


pogromcę tygrysów. Tium. F. M. 
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Jak się zapatruje kulturalny Lwów 
na zakaz przyjazdu trupy Wegenera. 


-.ywe poruszene op nji publicznej. -- Sądy najwybitniejszych przedstawi» 
cieli sfer ku turalnych i artystycznych Lwowa. 
(ANKIETA „GAZETY PORANNEJ“) 


Lwów, 14. października 

Wydany przez czynniki oficjal- 
ne zakaz wysiępów na scenie lwo- 
wskiej trupy znakomilego iragika, 
Pawła Wegenera, poruszył żywo o- 
pinję publiczną i rozmaicie jest ko- 
mentowany. Chcąc dać poznać na- 
szym Czylelnikom, jak się na ię 
sprawę zapatrują sfery kulturalne 
i artystyczne Lwowa, zwróciliśmy 
się z prośbą o wypowiedzenie się 
do szeregu wybilnych osobistości 
naszego miasla. 

Rzecz prosla, że w pospiesznem 
tempie pracy dziennikarskiej nie 
wszędzie mogliśmy dotrzeć, lecz po- 
dane poniżej opinje wystarczą je- 
dnak do wszechsironnego naświe- 
tlenia tej sprawy. 

Wyrażone opinje podajemy w 
porządku alfabelycznym. 


Reda"for KAZIMIERZ 
BUKO £SK1. 


Wytworny znawca sztuki recen- 
zent teatralny „Wieku Nowego“ p 
Kazimierz Bukowski odpowiedział nam 
na nasze pytanie następująco: 

Zakaz występów  Wegenera wt 
Lwowie łączy się ściśle z drażliwa 
dotąd sprawą niewpuszczanie obcych 
artystów do Polski. Trudno określić 
ten zakaz innem słowem, jak: barba- 
rzyństwo. Sztuka jest międzynarodo- 
wa, artyzm wznosi się wysoko ponad 
ciasne granicę miejskich rogatek i gra- 
nicznych słupów. Wzajemna wymia- 
na ludzi, którzy są szczytowymi wy- 
razicielami piękna w każdej dziedzi- 
nie sztuki (literatury, malarstwa, mu- 
zyki i teatru) musi być niekrępowana 
i swobodna. Wymiana ta odbywa się 
dzisiaj wśród wszystkich tych naro- 
dów, którzy dbają o wysoki poziom 
swojej kultury. Artysta tej miary, co 
Paweł Wegener, należy do dorobku 
kulturalnego całego świata, podobnie 
jak w dziedzinie muzyki nasi wielcy 
artyści, Paderewski. Kochański i inni. 
Nie wolno Polsce zamykać drzwi przed 
kulturą Europy, jeśli chce, aby jej 
kultura przenikała poza własny kraj. 
Największy wróg Niemiec, Francja, 
gościła w roku ubiegłym niemiecki te- 
atr w Paryżu, jak gości teatry wszyst- 
kich narodów, dążących do wymiany 
wartości kulturalnych z Francją. I od- 
wrotnie. Niemcy goszczą teatry fran- 
cuskie w Berlinie, przyjmują entuzja- 
stycznie francuskich artystów. Sowje- 
cka trupa Stanisławskiego była teraz 
przedmiotem gorącego przyjęcia, jakie 
jej zcotował Reinhardt. Wybiera się 


| EEG w e cio iontnówtnonca) 


Kobiety w ciąży, muszą się starać 
p usunięcie każdego zaparcia stolca przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej Fran 
ciszka Józefa. Kierownicy uniwersytec- 
kich klinik chorób kobiecych, chwałą 
jednogłośnie naturalną wodę Franciszka 
Józeia, gdyż łatwo się ją zażywa i ła- 
godne działanie takowej bez ubocznych 
skutków. następuje w krótkim czasie. 
5603 


ona w podróż po całym świecie i znaj- 
dzie z pewnością otwarte drzwi u 
wszystkich narodów kulturalnych. Czy 
Połska ma zawsze stać na szarym 
końcu? Czy Lwów ma być zawsze 
spychkany do rzędu miast, wywiesza- | 


jących na swych murach sztandar 
najskrajniejszego zacofania? Należy 
jak najprędzej cofnąć haniebny zakaz 
i uniknąć kompromitacji w oczach 
kulturalnej Europy. 


P. HENRYK CEPNIK. 


Sekretarz Teatrów Miejskich p. Hen- 
ryk Cepnik zapatruje się na powyższą 
sprawę następująco: 

Pretendując zupełnie zresztą 
słusznie — do nazwy i stanowiska 
mocarstwa europejskiego, nie ośmie- | 
szajmy się sami „aferami* łego rodza- | 
ju, jak niewpnszczenie Wegenera dla- | 


tego, że jest Niemcem. Zostawmy ta- 
kie żakowskie szykany narodowościo- 
wo-językowe samym Niemcom, aby 
nie być do nich pod tym względem po- 
Nasza kultura 


dobnymi. chyba na 


zbyt silnych opiera się filarach pol- 
skości, abyśmy mieli lub mogli się o- 
bawiać podważenia ich przez to, iż 
obcy wielki artysta zaprezentuje nam 
swą sztukę w innym, niż polskim ję- 
zyku. Takie rzeczy można było jesz- 
cze usprawiedliwić w latach niewoli, 
ale w Polsce wolnej i niepodległej, w 
Polsce świadomej swej siły są one nie 
do pomyślenia i szkodzą nam tylko w 
opinji świata, która i tak zresztą zbyt 
przyjazną dla nąs nie jest. 


Redaktor ARTUR Ć./IKOWSKI. 


Ceniony literat i recenzent teatral- 
sy „Dziennika Ludowego“ p. Artur 
Jwikowski w powyższej sprawie wy- 
„powiedział się następująco: 

Zakaz występów Pawła Wegenera, 
ednego z największych — a może naj- 
większego — artystów dramatycznych 
„wiata, na scenie teatru lwowskiego 
iważam za skandal, który może od- 
„46 się jak najfałalniejszem dla naszej 
pinji echem zagranicą. We wszyst- 
kich kulturalnych państwach sztuka. 
jest uważana za dobro międzynarodo- 
we, za tę wyniesioną nad zgiełk ście- 


Terso 


jTrdwoójnie orzezgaAzayz 
4 rorząęc tylko ; i 
ubranie do miary: 


DEDERIS 


DIF0870? SIOSUNA 


rających się politycznych i społecz- 
nych prądów domenę, na której spoty- 
kają się ludy z najdalszych krańców 
świata, by w słonecznej harmonii, w 
radosnem, wspólnem uniesieniu bu- 
dować niebotyczny gmach Piękna i u- 
wielbić w nim genjusża Ludzkości. 
Należy się obuwiać, że do Lwowa, 
miasta . tak wspaniałych tradycji, 
przylgnie wskutek tego urągającego 
kulturze zakazu, smutna sława Abde- 
ry. Z tych względów społeczeństwo 
lwowskie w imię honoru miasta po- 


Lwo 


na Umane SW. 


CHŁOPI NIE CHCĄ PŁACIĆ PODATKÓW. — NIE POMAGAJA RE- 
PRESJE. — POWRÓT DO WYPRÓBOWANYCH METOD CARSKICH 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Pogranicze sow., 12 października. , 

Z Charkowa donoszą: Klęska | 
głodowa na Ukrainie sow. coraz | 
bardziej się wzmaga, powodując, że 
chłopi masowo odmawiają płacenia 
podatków. Wrzesień zawiódł w zu- 
pełności, gdyż — mimo ostrych re- 
presyj, ledwie wpłyręła jedna trze- 
cia część preliminarza. 

Władze lokalne jednomyślnie 
stwierdzają beznadziejność sytua- 
cji, gdyż chłop pozostaje głuchy na 
wszelkie nawoływania, groźby i 
perswasje. Rząd ukraiński, zagrożo- 
ny katastrofą finansowa, zarządził 
zwołanie nadzwyczajnej komisji, 
mającej opracować plan „powoła- 
nia“ chłopa, a raczej zdobycia jego 
kieszeni. 

W oczekiwaniu wyników pracy , 
tej komisji, rząd poslanowił prze- | 
prowadzić : 


natychmiastową znaczną reduk- 

cję wydatków, 
w pierwszym rzędzie na cele oświa- 
ty i szkolnictwa.  Wystarcza nad- 
mienić, że — jak zaznacza „Izwje- 
stja“ — dzięki tym nagłym reduk- 
cjom miljony robotników i chłopów 
pozbawiono możliwości otrzymania 
początkowej wiedzy, a stan analfa- 
belyzmu w kraju uczynił olbrzymi 
krok wstecz. 

Równocześnie władze — w pogo 
ni za nowem. źródłami dochodów, 
zarządziły zwiększenie produkcji 
spirytusowej, — specjalnie dla za- 
spokojenia zapolrzebowania wsi — 
o 120 tys. litrów na rok bieżący. 

A więc walka z chłopem odby- 
wa się ściśle wedle metod z daw- 
nych carskich czasów, a to drogą 
upijania ludu oraz poięgowania po- 
tęgi ciemnoty 


winno podnieść jak najenergiczniejszy 
głos protestu. 


Dyr. L. CZARNOWSKI. 


Dyrektor Teatru Małego p. Lu- 
dwik Czarnowski, na zapytanie na- 
sze w sprawie zakazu przyjazdu 
Wegenera wyraził następujące zda- 
nie: 

— „Wegener jako wielki arty- 
sla, powinien mieć wstęp na naszą 
scenę, ale niemieckich trup nie na- 
leży wpuszczać do Polski, gdyż Niem 
cy nie wpuszczają polskich trup, 
Wegener jest tak wielkim artystą, 
że w każdej chwili i w każdem pań- 
stwie powinien doznać gościnnego 


_ przyjęcia”. 


Redaktor 2. FRYLING. 


Czcigodny Prezes lwowskiego 
Syndykalu Dziennikarzy, Red. Zy- 
gmunt Fryling, jakkolwiek zasko- 
czony naszem pytaniem, nie odmó- 
wH nam łaskawie odpowiedzi i wy- 
razil pogląd następujący: 

— „Zapcwne, że słuszny jest po- 
gląd, iż kultura i sziuka nie powin- 
ny podlegać granicom politycznym, 
Jednakże w tym wypadku uważam, 
że nie można kierować się wyłącz- 
nie wzgiędami natury artystycznej. 
Gdyiby chodziło o trupę francuską, 
czy włoską, czy angielską, byłaby 
to rzecz inna. — Jednakowoż mimo 
wszystko społeczeństwo polskie, ma 
w zbyt świeżej pamięci rany, zada: 
ne przez niemieckość naszym naj- 
świętszym uczuciom narodowym. 
Września, komisja kolonizacyjna, 
wywłaszczenie,  lraktowanie na- 
szych rodaków na Ślasku niemiec- 
kim i straszne karly wojny świato- 
wej, to są rzeczy, których jeszcze 
nie zapomnieliśmy i nie przeboleli. 
Dlatego sądzę, że nie jest bezpodsta- 
wna obawa, iż występy całej trupy 
niemieckiej na scenie naszego gro- 
du kresowego, tej ostoi polskości, 
moglyby być uważane przez gorę- 
tsze czynniki w społeczeństwie na- 
szem za prowokację naszych uczuć 
narodowych i wywołać jakiś spon- 
taniczny, trudny do uniknienia od- 
ruch oburzenia, zwłaszcza, że spra- 
wa była wentylowana Świeżo w 
dziennikach. — Taki odruch obu- 
rzenia bylby ibezwątpienia niemiły 
i dla artystów obcych i równocze- 
Śnie niepożądany właśnie ze wzglę- 
dów politycznych i kulturalnych, 
bo nie przyczyniłby się zapewne do 
wyrównania różnic między obu na- 
rodami, a zagranicą mógłby być 
fałszywie interpretowany. 


Dr. GRUDER. 


Znawca sztuki i wytrąwny krytyk 
muzyczny dr. Grnder wypowiedział 
się jak następuje: 

W odpowiedzi na zadane mi pyta- 
nic ograniczę się do porównania po- 
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stąpienia naszego z przyjęciem, jakie 
artystom niemieckim  zgołował przed 
kilku miesiącam Paryż. Już w 1927 r. 
w teatrze de. Cham Elisee występował 
zuspół operowy, złożony z sił niemie- 
ckich i 
ctwem dyrektora „Wiener Staatsoper“ 
Schallka. — Sukces artystyczny ze- 
spolu, który wystąpił z przedstawie- 
viami Mozartowskiemi był tak wielki, 
iż slery artystyczne Paryża rozpoczęły 
pertraktacje z Wiedniem o występy 
całego zespołn wiedeńskiej Staatsoper. 

l rzeczywiście w maju br. występy 
te doszły do skutku, a zespołowi śpie- 
wającemn po niemieckn otworzyła 
swe wrota wielka opera de l' Akademie 
National. Występy te miały charakter 
oficjalny, a zespół przybył z własny- 
mi chórami, orkiestrą, a naweł deko- 
racjami. Występy trwały dwa tygod- 
nie i były entuzjastycznie przyjęte 
przez publiczność i prasę, a nawet 
najpoważniejsze czasopisma fachowe, 
w pierwszym rzędzie „Revue Musical“ 
w numerze z czerwca wyraziła życze- 
nie, aby takie wymienne przedstawie- 
nia odbywały się stałe z korzyścią dla 
sztuki. 

Wiedeńska Opera państwowa grała 
w Paryżu Beethovena: „Fideljo", Mo- 
zarta: „Don Juana“ i „Uprowadzenie 
z Seraju', Wagnera: „Walkirjięć i 
„Tristana“ i in. Gazety paryskie wszy- 
stkich odłamów partyjnych odnosiły 
się jak najprzychylniej do tej imprezy 
i podkreślały to jako dodatni okjaw 
knltnralny, że po raz pierwszy, odkąd 


istnieje Akademia narodowa, przyj- 
muje ona w swych murach oficjal- 
nych reprezentantów sztuki obcego ; 
narodu. 


W podobnie uprzejny a nawet u- 
przedzający sposób ząchował* się tak- 
że wobec artystów niemieckich rzą- 
dowe sfery francuskie, które ze wzglę- 
du na oficjalny charakter tych wystę- 
pów, uważały za stosowne podejmo- 
wać gości i urządziły na ich cześć 
wielkię przyjęcie, w którem brały n- 
dział najwybitniejsze osobistości kół 
rządowych i artystycznych, przyczem 
udekorowano artystów niemieckich 
wysokiemi odznaczeniami. Francuzi w 
kurtuazji swej dla niemieckich gości 
poszli nawet tak daleko, że na tym o- 
ficjalnym raucie uproszono artystów 


o produkcje wyłącznie utworów naro-. 


dowych. 


Poseż£ ARTUR HAUSNER 


Wybitny polityk, poseł Artnr Haus- 
ner, uproszony przez nas, wypowie- 
dział się następująco: 

— Każdego kulturalnego człowieka 
musi zadziwiać niespodziany zakaz 
występów tak wybitnego artysty, ja- 
kim jest niezaprzeczenie Paweł We- 
gener, tem więcej, że niedawno jeszcze 
społeczeństwo polskie i publiczność 
lwowska z całem uznaniem i zado- 
woleniem przyjmowała artystę rów- 
nej miary i równieź niemieckiej naro- 
dowości, Moissi'ego. Zbliżenie na plat- 
formie sztuki narodów, choćby powaś- 
nionych ze sobą politycznie, uważam 
właśnie za rzecz szczególnie wskaza- 
ną i przyczyniającą się do wyrówna- 
nia różnic i doprowadzenia do zgod- 
nego współżycia, będącego w interesie 
poszczególnych narodów i całej ludz- 
kości. 


austrjackich pod kierowni-, 


Dr. 


Prezes Żyd. Towarz. Muzycznego 
adw. dr. Hermelin, ujął swój sąd w 
następujące słowa: 

— Sztuka jest własnością między- 
narodową. Uniemożliwienie poszcze- 


N. HERMELIN. 


gólnym narodom wymiany dorobków 
sztuki jest w wysokim stopniu szko- 
dliwe i analogiczne do zakazu spro- 
wadzania nieodzownych lekarstw za- 
granicznych. 


Prezes TADEUSZ HÓFLINGER. 


Prezes Związku Małopolskich Tow. 
śpiewackich i muzycznych p. Tadeusz 
Hóflinger, zainterpelowany przez nas 
w powyższej sprawie, 
się, jak następuje: 

— Sztuka i muzyka jest między- 
narodowa. Faktem jest, że kto chce 
się czegoś złego w czemś doszukać, 
ten zawsze znajdzie powody. Uważam, 


wypowiedział | 


że powinniśmy jak najwięcej ' zapra: 
szać do siebie artystów zagranicznych, 
jeśli mamy pretensje być Europa, a 
nie Azją. Ma się rozumieć, jeśli wystę- 
py takie nie obrażają uczuć religij- 
nych ani patrjotycznych. Wolę dobrą 
sztukę niemiecką, niż  pornografję 
polska. 


Redaktor BRONISŁAW LASKOWNICKI. 


Prezes Tow. Dziennikarzy lwow- 
skich red. Laskownicki, który od lat 
dziesiątków zabiera wytrawny głos we 
wszystkich sprawach kulturalnych i 
społecznych, odpowiedział nam na 
nasze pytanie, co następuje: 
jegenera nie 
można pogodzić z kulturalnem stano- 
wiskiem. Jako członek komisji dla. 
kultury i oświaty Rady  Przybocznej 
miasta Lwowa miałem już sposobność 
wypowiedzieć się w tej mierze na po- 
siedzeniu odnośnem i gorąco popiera- 
łem zasadę, że nie powinniśmy się 
odgraniczać chińskim murem od praw- 
dziwej kultury i wielkiej sztuki. Alc 
nawet ze względów politycznych dziś, 
kiedy tak wiele mówi się o paeylika- 
cji, to sądzę, że przedewszystkiem ta- 


kie rzeczy, jak występy obcych arty- 
stów, mogą się przyczynić do rozbro- 
jenia duchowego, będącego najwyż- 
szym ideałem współczesnego świata, 

W tym wypadku uważam, że jesz- 
cze inny wzgląd powinien był być 
wzięty pod uwagę. Mianowicie, że go- 
towość Wegenera do występów w Pol. 
sce można uważać za odpowiedź na 


zaproszenie, jakie w imienin Polski 
wystosował do artystów zagranicz- 
nych reprezentant polskiej literatury 


i sztuki Antoni Potocki na tegorocz- 
mym zjeździe teatralnym w Paryżu. 
Wobec tych niemal olicjałnych zapro- 
sin, aby obcy artyści odwiedzali nasz 
kraj, w dziwnem zaisle świetle stawia 
nas obecnie zakaz wpuszczenia do 
Polski tak wybitnego artysty, 


Prof. FRANCISZEK NEUHAUSER. 


Znany i ceniony krytyk muzyczny, 
współpracownik naszego pisma, p. 


prof. Franciszek Nenhauser, wyraził 
następującą opinię: 

— Zaznaczam, że od naszego 
wschodniego sąsiada — wbrew zasa- 


dzie „Ex oriente lux“ — nie możemy 
się w obecnej chwili spodziewać żad- 
nego zasiłku intelektualnego ani arty- 
stycznego. A zasiłek i wymiana walo- 


| 
| 
| 


rów artystycznych są d'a każdego naro 
im korfeczne i korzystne, choćby na- 
wel dla tak kuiluralnego, jak Polacy. 


Nic możemy więc zamykać granie tym 
wie kim i największym artystom z 


sachodu, gdyż — prócz wysokich strat 
na polu kulturalnem — grozi nam 
rzecz gorsza: wyda'anię polskich arty- 
słów ze scen i esizad francuskich, 


riemieckich i włoskich, 


ALEKSANDER WĘGIERKO. 


Ulubierniec wszystkich scen Polski, 
reżyser i artysta Teatrów warszaw- 
skich, p. Aleksander Węgierko, na py- 
tanie nasze odpowiedział następująco: 

— Nie wiem i nie wchodzę w me- 
ritum spraw, które uniemożliwiają. 
przvhvcie Werenera do Lwowa, ze 


| 
| 


wzgięków artystycznych jednak nie 


zgadzam się z tym zakazem. Sztuka 
bowiem nic zna granic ani państw 
Wierzę, że sztuka odegra wybitną 


colę w zbliżeniu narodów, a pierw- 
szym krokiem do tego będzie wymiana 
srtratów, 


w A, 


krite stne i atuśluka earam 


CO WPŁYWA NA AKUSTYKĘ SAL TEATRALNYCH. 


OPINJA 


ZNANEGO ARCHITEK TY LONDYŃSKIEGO. 


Londyn, w pażdzierniku. 

(=) Angielski architekt Smith, 

który zbudował Albert Hall w Lon- 

dynie, wysląpił obecnie z oryginal- 
nem żądaniem, 


Smith domaga się, aby kobietom , 


zabroniono 
noszenia krótkich sukien. 

A'przynajmniej, aby nie dopusz- 
czano kobiel, odzianych w krótkie 
suknie, do sal teatralnych i koncer- 
towych. Smith utrzymuje miano- 
wicie, że moda krótkich sukien 
wpłynęła ujemnie na dobrą akusty- 


kę w salach. Dlugie suknie — jego 
zdaniem — przeszkadzały niepo- 
trzednemu zwielokrotnianiu się to- 
nów. Odkąd zaś kobiety używają 
do swoich szal małej ilości sukna, 


tony rozpraszają się bardzo i psują 


GR ę. 


iest lo warjacja, lo jest w 
lej warjaeji jakas mcloda... 


Dira - my nra. —smenu 
manens nms = W EWY 


«ażdy powinien zosta 
członkiem L. 6. P, P, 


i bliższych specjalny artykuł, 


H. ZBIERZCHOWSKI. 


Laureat literackiej nagrody mia- 
sta Lwowa, recenzent teatralny 
„Gazety  Porannej" p. Henryk 
Zbierzchowski, sad swój ujął w 
nasiępujące słowa: 

— Chcąc wyrazić swe zdanie, 
w sprawie oficjalnego zakazu (Mi- 
nistersiwo spraw wewnęlrznyc: 
przez  Wojewódziwo) występów 
WWegenera we Lwowie, należałoby 
wpierw znać motywy naszego rzą- 
du, który ten zakaz wydał. Bo mo- 
tywy musiały być ważne,  jeżel. 
zaryzykowało się len rozgłos, jaki 
zapewne cała sprawa wywoła za 
granicą. Mojem zdaniem motywy 
mogły być albo polityczne, albo kul- 
turalne. W pierwszym wypadku 
trudno się spierać o to z rządewm. 
Stosunki z Niemcami w oslatnic: 
dniach lak się zaostrzyły, że zakaz 
ten można uważać za pierwszą re- 
postę, po której nastąpią inne, jesz- 
cze silniejsze. A zreszią, w tych 
wyjątkowych warunkach, klo wie, 
czy samo społeczeńsiwo nie zarea- 
gowałoby demonstracja na wystę- 
py teatru niemieckiego w kreso- 
wym grodzie. A io byłoby jeszcze 
gorsze w skutkach niż sam zakaz. 

Ze sianowiska drugiego „ Ul: czy- 
slo kuliuralnego, myślę, p. juz o- 
statni czas, ażeby w sziuce a głó- 
wnie w teatrze pękły barjery, Ta 
lace narody i ażeby wzajemna 
wymiana dóbr kulturalnych rzu- 
cila pierwszy most ięczowy pod 
przyszly pokój światowy. Czy jed- 
nak doczekamy tej chwili, my 
wspólcześnić 


F ezes ZABIELSKI. 


Prezes Z. A. S. P. p. Zabielski, 
na pylanie nasze odpowiedzial co 
nas.ępuje: 

— Sądzę, że my, jako organiza- 
cja, musimy slanąć na stanowisku 
IZW. „handlu wymiennego“ — czy- 
li, że jeżeli akior polski, czy leż 
wogóle teatr polski hędzie miał 
wstęp zagranicę — wówczas chęlnie 
i my powilamy na naszej scenie 
cudzoziemców — mimo iwierdze- 
nia, że sztuka jest kosmopolitycz- 
ną, musimy jednak pamięlać o sta- 
nowisku Niemiec do m, 
że Lwów zwlaszcza jest placówką 
kresową i może wledy tylko do- 
puszczać aktorów obcych, jeśli : 
nam tych samych praw udzieli za- 
granica. Wszak i nam w Polsce 
nie brak aktorów tak wielkich, jak 
Wegener. 


kd Lg a 


Spelniamy nasz dziennikarsk: 
obowiązek i zarejestrowawszy sze- 
reg opinji wybitnych  osobislości 
naszego miasla, pozwalamy sobie 
zaznaczyć, że sprawie powyższej 
poświęcimy jeszcze w dniach naj- 
pre- 


cyzujący stanowisko „Gazety Po- 


rannej“. 

A a 
AE n T OE R a UKTA 
mima aie zihin każdą iaaii 


więc, pamistajeie Piękne Panie 
Że u Gustawa Knopia tylko — 
solidne futra są i tanie. 
Lerienów 29. w pasażu 8617 


Sa a 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 15. października 1928. 


Ucieczka znanego bankiera 


A MOŻE SAMOBÓJSTWO? — RYZYKOWNE SPEKULACJE. 


WICEPREZES WĘGIERSKIEGO 


| 
bud peszteń ; diego. | 
| 
| 
| 


ZWIAZKU SĘDZIÓW PIŁKI 


NO ŻNEJ. 


Budapeszt, w październiku. 

(=) Jak już krótko donieśliśmy, 
wywarła w Budapeszcie silne wra- 
ženie tajemnicza ucieczka Ludwika 
Havasa, znanego bankiera budape- 
szteńskiego. Onegdaj opuścił on 
swoje biuro w pałacu giełdowym i 

zniknął bez śladu. 

W ciągu dwóch dni, które upły- 
nęly od ucieczki bankiera, wpłynę- 
ło na policję 

czternaście doniesień karnych 
przeciwko Havasowi na łączną su- 
imę 40 tys. pengó. 

W kołach giełdowych oświetlaja 
ucieczkę bankiera w sposób nastę- 
pujący: 

W czasach ostatnich wdał się 
Havas w szereg 

ryzykownych spekulacji, 

które się nie udały. Bankier znalazł 
się w przykrych kłopotach finanso- 
wych. Pozatem miał on opinję czło- 
wieka bardzo uczciwego i sumiennie 
wywiązującego się z swoich zobo- 
wiązań pieniężnych. Zachodzi za- 
tem obawa, iż bankier nie uciekł, 
iecz popełnił samobójstwo. Policja 
zajęła się tą sprawą, lecz dotąd nie 
osiągnęła zadowalających rezulia- 
tów. 


HalioY 
hallor 


Lwów, 14. października. 
Mój przyjaciel redakcyjny Nemo, to 
"szczęściarz nie lada, i zaiste trudno 
mu nie zazdrościć. Ten człowiek, wi- 
docznie codziennie, jak rok długi, 
wstępuje butem w coś, do czego jest 
najlepszy rym: „zarówno“. Ma willę, 
zdrowie, przyjaciół, talent, sławę, wie- 
czne pragnienie i dożywotnią dolarów- 
kę, tj. taką, która nigdy nie wyjdzie. 
Poza tem cieszy się dużem szczęściem 
u starszych kobiet, pomimo srebra na 
skroniach (amant charakterystyczny), 
bo z mandolinistkami boi się wdawać, 
pomny na żałosny przykład Kowal- 
skiego. Ostatnio nawet, pomimo powa- 
¿ną konkurencję warszawską, został 
laureatem nagrody literackiej miasta 
Lwowa i wsunął do kieszeni 7.500 zł. 
z takiem lekceważącym gestem, jakby 
to była jego miesięczna pensja redak- 
cyjna. Widocznie na tym dziwnym 
człowieku nie sprawdziło się stare 1 
od wieków wypróbowane przysłowie, 
że „Nemo prophetus in sua patria“, bo 
właśnie w tym wypadku było odwrot- 
nie. Ale najbardziej zadziwiającą jest 
popułarność tego człowieka. Gdy kich- 
nie w Rynku, wiedzą o tem zaraz na 
Piaskowej i na Chorążczyźnie, gdy 
we Lwowie wzniesie kielich u swega 
Atlasa, zaraz w Warszawie odpowia- 
da mu Kornel Makuszyński: na zdro- 
wie! Tak samo bywa często z jego co- 
dziennymi wierszami. Wywołują taki 
oddźwięk, że jeden wiersz zapładnia 
Czasem dziesięciu poetów domorosłych 
l nadsyłaja płody swego ducha do Re- 
dakcji. Tak bvlo ostatnio z wierszem 
PŁ. Pochwała grubosci“.  Grubasy 
"WwGwa zmohilizowały się i nadesłały 
wiersz. Ponieważ jest on dowcipny, 
Przedrukuję go wam w całości. 


Havas odgrywał wybitną rolę w | 
kołach sportowych i był wicepreze- | 
sem węgierskiego związku sędziów | 
piłki nożnej. 


——J—— 


Nemowi do 


Obyś długo żył... 
Za to, że nam inkaustem 
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Bclzna, Pończochy, Trykolaże, Prótna | 


Jeszcze tylko 
KRÓTKI CZAS 
UDZIE.AMY 


10". raball 


aż do ukończenia 
przebudowy 
nes ego lokalu 


M. BEYER i Ska Lwów, Legitnów 1. 


pamiętnika. 


Nemo, człecze sprawiedliwy, 


płatasz lube dziwy, 


A ostatnio pod gwiazdy wyniosłeś grubasa, 
Co to sporo je, pije i popuszcza pasa; 


Dotychczas bowiem tylko 
Szczęście mieli do każdej 
„Ach, ten Bolek!... 


mężczyźni jak tyczki 
przeważnie pienin 


wysoki, figurant, cieniutki“. 


— Kłuła mnie w oczy Janka i inne stokrótki — 


„Pan zaś spasł się... fuj, wstrętnie, do obrzydliwości, 

I z takim oto brzuchem chce ci się czułości?...* 

Tak latami spełniałem goryczy puhary 

Dzięki swojej grubości, nikt nie dałby wiary; 

Lecz przecież gust zmieniły niewdzięczne niewiasty: 
Wszak grubszy zawsze lepszy, niż cienki, kańczasty, 

Udowodnił to Nemo w „Porannej Gazecie“; 


Przecież odtąd grubasom 


lżej będzie na świeciel... 
Widzięczne grubasy. 


Tragczna Śmierć akrobaty. 


NIEUSTRASZONY ŚMIAŁEK. 


— CUDOWNY TALIZMAN. 


Pa »MU- 


SI PAN GRAĆI* 
(Do ryciny na Stronie 1-s7ef). 


Strassburg, w październiku. | 

Niesamowita scena rozegrała się | 
niedawno w londyńskim cyrku Ar- | 
lena. Główną atrakcją tego cyrku 
były 

karkołomne produkcje napo- 

wietrzne Cliffa Aerosa. 
Młody ten i przystojny mężczyzna 
dokonywał rzeczywiście istnych 
cudów zręczności i odwagi. Igral 
wprost z śmiercią i drwił sobie z 
wszelkich urządzeń ochronnych. 

Przyjaciele i znajomi nieraz bła- 
gali go, aby pozwolił na wprowadze 
nie siatki czy też innych środków, 
gwaramtujących mu, iż 

wyjdzie z niebezpieczeństwa cało. 
On jednak z uśmiechem odpowia- 
dał: 

— Nic mi się nie stanie. Mam 
coś, co mnie chroni przed wszel- 
kiem niebezpieczeństwem... 

A kiedy zaciekawien: pytali, czy 
utność artysty polega na jakimś ta- 
lizmanie czy maskocie, otrzymy 
wali odpowiedź: 

— Nie, mylicie się. Moją masko- 
tą jest to... i artysta wskazywał 
pierś swoją. 

Nieustraszonemu artyście przez 
długi czas produkcje udawały się 
znakomicie. Pewnego dnia otrzymał 
list z Ameryki, donoszący mu o 

śmierci ukochanego synka. 
Aeros bardzo się przejął tą wiado- 
mością. Oświadczył właścicielowi 
cyrku, iż tego dnia stanowczu wy- | 
stąpić nie może. 

— Jakto? — zawołał aferzysia — 
Cyrk jest wysprzedany, a pan chce 
mnie narazić na taką stratę? To zu- 
pełnie niemożliwe. Musi pan grać! 

Artysta chcąc nie chcąc, z ser- 
cem, przepełnionem bólem, rozpo- 
czął zwyczajne produkcje. W pew- 
nym momencie z ust publiezności | 
wydarł się i 


okrzyk przerażenia. 
Artysta runął Z olbrzymiej wysoko- 
ści i zabił się na miejscu. 

Rycina nasza przedstawia podo- 
biznę śmiałka i moment jego tragi- 
cznej śmierci. 

m —— 


NADESŁANE. 


ażekoiada 


mleczna jasna 
tabliczki w cenie 10, 15 30, 63, 


1 JARE 30 groszy. __ 
"Plac Misjonarski 


St niewsk ch 
D iś w viedzielę 14 października 
2 przedstaw.enia 


o golz. 4 pop. i 8.15 wieczorem 
Senzaeyjne- widowiska. Hiszpań- 
skie byki. Wielki nowy program 
20 20 międzynarodowych atrakcyj. atrakcyj. 
towar, niskie ceny, do- 


FUIRA godne warunki spłaty, 


najkorzystniej we firmie 
Andrzej Kuźmiński, 


Lwów, plac M1RJ'G I 8 
(u wylotu ul. Rutowskiego) Tel. 42-53. 


dainskie, męskie i dzie- 
cinne, miastowe i po* 
dróżne, i S 
wykonanie, doborowe 


Dr. Wanda 


WIESENBERG 


lekarz chorób dziecięcych ^ 


LWÓW, ul. Sykstuskà 42 parter 


prowadzi 
Specjalną gimnestykę 
dla dzieci 


(gimnastyka indywidualna) 


0d 3-5 ropoł. Tel. 38-12. 


Art. fotograf 


Janina [l erzecka 


powróciła ze studjów zagranicą. 
Pracownia fotograficzna (ul. Batorego 32. 
telefon 31—36). 
czynna w godz. 9—1 w południe. 
Zdjęcia wykonuje się tylko za uprzed- 
niem porozumieniem się. 8605 


Dentysta - Technik 


M. FRIEDMAN 


powrócił i przyjmuje jak zwykle 
Brajerowska 14. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Dr. H. MIERZEGKI 


ul. Batorego 32. Telefon 31-36. 
powrócił. 


Stoma.olog Dentysta 


Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 
| 
Dr. SCHWARZ ssecych, oaz 
kund.rjusz »zpitala państw, Lwów, ul. 
SLOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów ele- 
sral'zą, «c.ałermą i lampą kwarcowa 
Bezoperac rine RE żylaków. 
a] 1.61, 


SFŁUJALISIA CHOROB  SKOKRNYCH 


I WENERYCZNYCH. 
Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstnska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcową. 8115-10 


Z2 Iruskawca 


powrócił 


Dr. Tad. Praschil 


przy'muje ul Potockiego 11. (od 3—5) 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. 6. Bretti Lilienfeld 


ordynuje Leona Sapiehy 69. 8654 
na suknie 


WEŁ N i płaszcze 


damskie Jedwabie, Sukna na 
ubrania męskie poleca 


J. STEFANOWICZ 


dawniej R. ZUBIK. 
Lwów, HAL.CKA 16. 


Str. 10 
MIGAWKI NIEDZIELNE. 
„Panem et circenses”. 


Lwów 14. października. 

Wiadomą jest nzeczą, że już staro- 
żytni Rzymianie wołali. „Chleba i 
igrzysk!“ Cóż więc dziwnego, że i bie- 
dny twowianin idzie za ich przykła- 
dem. Część pierwsza okrzyku roz- 
brzmiewa przez cały okrągły rok (pod- 
trzymywana przez rzesze głodnych u- 
rzędników), część druga króluje głów- 
nie w niedzielę. (Tu prym wiedzie płeć 
piękna.) 

'Nieszczęsne ofiary kuchni, 
ków, dzieci i mniej nieszczesne, ale 
równie strudzona (bezczynnością) 0- 
fiary „Zalewskiego“ i „Korsa“, wszyst 
kie z niecierpliwością oczekują mic- 
dzieli. A gdy ta nadeydzie, wiercą 
dziurę swoim „władcom lub „niewo!- 
nikom“ wołaniem: 

„Igrzysk! igrzysk!” 

Oczywiście, że ten „krzyk duszy“, 
wiek đwudziesty nieco zmodernizo- 
wal. Uwzględniajeją intellekt, tempe- 
rament i srodowisko, brzmi on mniej 
wiecej tak: 

Sportsmenka o temperamencie chło 
dnym: 

— Ta chodź ma spacer! 

Sportsamenka o temperamencie go- 
rącym: 

— Ja chcę iść na dancing! 

Osoba religijna, uczuciowa i mu- 
zykalna: 

— Tak si ciesze — dziś bedzi ślicz- 
ny pogrzeb z muzyką, ta spiesz si, bo 
chcę zobaczyć, czy ładni wygląda 
nielboszczyk! 

Osoba wysoce muzykalna: 

— Pójdziemy dziś na operetkę — 
ten Tatrzański taki słodki! 

Osoba _ niezrozumiana 
Wyższy, dusza wrażliwa): 

-— Pragnę dziś Bagateli — podob- 
no jest duet murzyński przy saksofo- 
nie! 

Osoba o złotem sercu, choć żądna 
wrażeń: 

-—— Jużku! Ta wal prędk» na Zielo- 
ną! Tam si pobili pijaki! Ta mówim ci 
chodź prędko! To ci heca bedzi — 
no!! 

Osoba ekscentryczna (temperament 
wybuchowy): 

— Ach, cyrk przyjechał! Nareszcie 
coś dla mnie: 

Osoba marząca (temperament skry- 
ty i rafinowany): 

— Nareszcie pójdziemy do kina 
— tak strasznie lubię chodzić z tobą 
do kina! — A jaki śliczny dziś pro- 
gram. „Niewinna prostytutka i następ- 
ca tronu, czyli Miłość na Spitzbergu'! 

Osoba cicha i kochająca: 

— Ta choć raz na tydzień mógłbyś 
zogłać w domu, przypomnij sobie jak 
to było przyjemnie 10 lat temu, po na- 
szym ślubie — — pamiętasz? — Za- 
wsze niedzielę spędzaliśmy na tej ka- 
napce — mo co, Zostańiasz? 

Co zaś do naszych  „chlopczycć'”. 
nie wiem jak brzmi ich oknzyk, ale 
wiem, że czytują „La garçonne“, no- 
szą sukienki „garsonki“, fryzurę „a la 
garçonne“, więc sądzę, że ich niedziel 
mą rozrywką są też „garsoniery . 

Oto współczesne „Panem et cimen- 
ses!“ 

Lecz widuję pewną osobę, która do- 
prawdy niezrozumiałą dla nikogo roz- 
rywkę wymyśla sobie na niedzielę. — 
Zmesztą musicie ją znać wszyscy — 
jest to staruszka malutka, zgambiona 
wa dwoje, z pasmami siwych włosów 
opadłemi na iwarz i oczy. 

Może byla kiedys piękna, może 
bogatą — któż to wie? — Dziś jest 
tego wielkim, krzyczącym protestem. 


garn- 


{intellekt 
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POPULARNA RESTAURACJA 
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W hotelu : urovejskim 
Lwuw pl MAR ACs l. 4. 


po gruntownem od owieniu ponowne otwarta — pod dawnym zarzadem Hen yka Gerlacha Menu 


z 4 d ñ — zł 3.20. Manu z 3 dań — zł, 2.50, 


Śnad.nia — opiady — k acje a la ca te P 


spe ta- 


kla h g rą.a ku hnia, piw» żywieckie i lwows ie, oraz dob rowe w na. Skecainy gavinet z osoLn=m 


Cyrograf Gorkiego. 


MUSIAŁ GO PODPISAĆ PRZED 


Moskwa, w. październiku. 

Maksym Gorkij — jak wiado- 
mo — odrzucił propozycję rządu, 
aby pozostał w raju bolszewiekim 
— i z powrotem wyjechał do Włoch. 
Jak donosi prasa sowjecka, Gor- 
kij przed wyjazdem miał dużo kło- 
potu z otrzymaniem wizy włoskiej. 


Ne wolno sę 


WYJAZDEM DO WŁOCH. 


Poselstwo włoskie w Moskwie na- 
reszcie zgodziło się na udzielenie 
wizy wjazdowej pod warunkiem, 
że Gorkij nie będzie się zajmował 
na terenie włoskim żadnemi sprawa 
mi politycznemi. Gorkij żądanc zo- 
bowiązanie podpisał, 


kształc'ć. 


PROCES 22 AKADEMIKÓW ROSYJSKICH. — ŁADNE STOSUNKI. 


teieionemeat własny „Gażety Por.*) 


Pogranicze sow, 18 października. 
Z Rostowa nad Donem donoszą: 
Zakończył się tu głośny proces 22 
akademików instylulu rolniczego. 
O ireści oskarżenia pisaliśmy 
przed kilku dniami. Podsądni — jak 
wiadomo — twferdzili, że żadnego 
spisku  „kontnrewolucyjnego* 


knuli, a tworzyli jedynie 
kółko dla samokształcenia. 
Mimo to sąd skazał organizato- 
ra „spisku“, akademika Szindarew- 
skiegó na 8 lal ciężkiego więzienia, 
trzech innych na 4 lata, 8-miu na 
krótkoterminowe więzienie z za- 


nie | wieszeniem, a 12 osób uwolniono. 


Urota skarby szi hrebego Vas 


SKRYTKA W BIURKU. — DWIE SKRZYNIE. — 


ZBIÓR CENNYCH 


KIELICHÓW. WSPANIAŁE KLEJNOTY. 


Budapeszt, w październiku. 

(=) Pisaliśmy w swoim czasie 
o samobójstwie arystokraty węgier 
skiego, gr. Franciszka Vigyaso, któ- 
ry odebrał sobie życie przed kilku 
tygodniami w sanalorjum, leżącem 
w pobliżu Wiednia. 

Hrabia pozostawił dość znaczny 
majątek, w domu jego znaleziono 
m. in. 

bardzo cenne antyczne przed- 

mioty. 


Byly one tak ukryle, że nawet 


najbliżsi krewni nic o nich nie wie 
dzieli. W ‘tajnym schowku, znajdu- 
jącym się w biurku samobójcy, zna- 
leziono dwie starożytne, pięknie wy- 
rzeżbione skrzynie drewniane. Je- 
dna z nich zawierała kolekcję 
kiikuset puharów złotych i srebr- 
nych, 
opatrzonych herbami rodziny Vi- 
gyaso, a pochodzących z 14 i 15 w. 
Druga skrzynia mieściła cztery wspa 
niałe djademy brylantowe i mnó- 
stwo klejnotów 


o MOBÓJWO (0-0 Iemen siare, 


PRZEŚLADOWAŁ GO LOS. — ŚMIERĆ NIEUBŁAGANA ZABRAŁA 
MU NAJDRO żSZE OSOBY. 


Wiedeń, w pażdzierniku. 
(=) Odebrał sobie tulaj życie 
90-letni emeryt, Hugo Steiner. Sta- 
rzec ten zajmował przed laty 
wybitne stanowisko 
w życiu miasta Wiednia. Jako urzę- 
dnik kolejowy, nie ograniczał się 
dv zajęć zawodowych, lecz potrafił 
jeszcze znaleść wiele czasu na dzia- 
łalność społeczna. Był w tym wzglę 
dzie wprost niezmordowany, to też 
cieszył się ogólną sympatją i życzli 
wością obywateli. 
W życiu prywatnem , 
nie szczęściło mu się wcale. 
Z czworga dzieci troje umarło mu 
bardzo wcześnie. Niehawem opu- 


ściła również ten świat jego Żona 
oraz córka, pozoslawiając dwoje 
wnucząt. Ponieważ również zięć 
Sleinera zmarł wskulek choroby 
piersiowej, starzec zajął się 

wychowaniem wnucząt. 
Niebawem jednak spotkał go cios 
niezmiernie dotkliwy: Oto wnuk, 
jego 22-letni Stefan i wnuczka, 19- 
leinia Antonina. zostali ciężko zra- 
nieni w czasie wycieczki aulomobi- 
lowej. Starzec lak się tem przejął, 
iż 

popełnił samobójstwo. 
Śmierć jego wvwarła w Wiedniu 
bardzo silne wrażenie. 


—r—= 


Dziwna ta osoba, zaledwie okryta li 
chutkiem odzieniem, wyrusza każdej 
niedzieli z jakąś strasznie wyładowa- 


ną torbą na spacer po ulicach i róż- - 


nych zaułkach Lwowa. 

Na jej widok rżą radośnic doroż 
karskie szkapy, wyłażą zza węgłów 
psy - włóczęgi, złatują chmarami wró 
ble gromady, skradają się kocie cienie. 

A słara, biedna, brzydka kobieta 
staje się bogaczką sypiąc ze skarbca- 


‘orby: złoto pszenicy, perły kruszyr 
„hleba, cukru, mięsa i kości — stajc 
się młodą w swej uciesze niedzielnej 
i staje się piękną w aureoli plasich 
ikrzydeł i w dziękczynieniu zwierzę 
ych nędzarzy. 

Swoją drogą opowiadam rzeczy nu 
dne i nieciekawe — bo cóż może ko 
go obchodzić stara kobieta - dziwacz 
ka, wróble i tym podobni czworonożni 
żebracy. 


wejścem na 20 osób na wesela, p zyjęcia towa zyskie etc. 


Cóż nas mogą obchodzić „szkapy”? 
Nas, zwolenników auta i aeroplanu?! 

Czy może zainteresować kocio - psia 
niedola nas, wielbicieli wypchanych. 
aksamitnych kolków i piesków - tore- 
bek?! 

Co nas obchodzić może świegot 
ptasi w epoce radja i jazabandu?! 

Wróćmy lepiej do kina, kawiarni 
i „korsa'. 

Oto przed nami lśnią świala „Pla- 
cu Marjackiego'* — tego jedynego pun- 
ktu Lwowa, gdzie pozory „wielkiego 
miasta“ utrzymane są w pełni. 

Jakaś czuła para spaceruje wśród 
tłumu — słyszymy czarujący djatog: 

On: Najdroższa, możebyśmy się tak 
gdzie wybrali? Przecież od niedzieli 
zawisze się czegoś wym aga. 

Ona: Pewni. 

On: A może wolisz siedzieć w do- 
mu? 

Ona: Coś tyż! 

On: Sprzykrzyło ci się? 

Oua: Pewni. . 

On: Więc może chodźmy do teatru. 

Oma: Goś tyż! 

On: Wolisz iść do kina? 

Ona: Pewni. 

On: Nie znudziło 
kino? 

Ona: Coś tyż! 

On: No, więc chodźmy do kina dzi- 
siaj, ale jutro musisz pójyść ze mną na 
„Wesele'' Wyspiańskiego. 

Ona: Coś tyż! 

On: Co, nie pójdziesz? 

Oma: Pewni. 


ci się jeszcze 


On: Czemu? 

Ona: Ta co będę lazła na wesele 
jak mie znam tego gościa — też wy- 
myśliłaś! 


, Dalszą rozmowę zagłuszył ryk au- 
«a — w chwilę później widziałam, jak 
weszli do kina. 


A tymczasem w kawiarni siedzi 
małżeństwo. „On“ — pan w okula- 
sach, zaczytany w gazecie, „Ona“ — 


pani o wyłlbujałych kształtach, dy- 
skretnie poziewa. 

Pani: Nicefor, ta ja cię proszę, ta 
dziś przecie niedziela — zrób mi jaką 
przyjemność! 

Pan (nie słyszy — zaczytany). 

Pami: Nicefor, ta ja mówim do cie- 
bie — zrób mi jaką przyjemność! 

Pan (czyta dalej). 

Pasie Nicefor! Ta jak Boga ko- 
cham! Ta raz na tydzień nie możesz 
„u ziubie pizyjemnosć? Nie nie wisz 
więcej, tylko kawiarnia i gazety! 

Pan (ciągle czyta). 

Fani: Nicefor, czy ty ogłuchłeś? |! 

Pan: Co? hę? 

Pani: Ta ja mówim do ciebie, Ni- 
cefor, ta dziś jest niedziela — ta zrób 
mi jaką przyjemność! 

Pan (zaczytany): Go? 

Pani; No, zrobisz? 

Pan (wściekły): Co takiego? 


Pani: No, taże przyjemność! — No, 
co — zrobisz? 

Pan (ciężko wzdychając): Zrobię, 
zrobię! 


— | — | | | wm 


Tak oto w świętą niedzicię na pra- 
wo i lewo i w domu i na ulicy i w ka- 


wiarni — wszędzie rozbrzmiewają 
rozkazy i próśby, zamykująte się w 
vkrzyku: | 


-» Igrzysk! igrzysk! 
Lwów 13. pażdziernika 1928. 
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3s U) " n nika. Celem tych rozporządzeń ~- czyta- 
ONIKA Pi an awa nturnik rzucił S my w odezwie — jest konsekwentne 
a przeprowadzenie zadania, by Polskę u- 
zizi czynić w potrzebach aprowizacyjnych 
Października na dwóch policj:n:ów. ANIE O. 
é nasz bilans handlowy. ż obo- 
Niedzie'a w NAGRODĘ ZA MĘSTWO OTRZY MAŁ SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA. wiązkiem całego społeczeństwa jest we 
Priucala Lwów, 14. października. | przybyłego posterankowego targnął | wlasnym interesie poprzeć powyższe da 
> (—) Przed Trybunałem pod prze- | się czynnie, pobił go i skopał, a na- | go, że obsdwa SER Se rozporz Al 
wodnictwem radcy Bajorka stawał | stępnie uciekł do domu. Gdy przybyli | przewidują surowe kary na młynarzy, 


£EDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 
. — m 
TEATR WIELKI: 
Niedziela, 14. bm. o godz. 8 popoł. 
„Księżniczka Czardasza“ 
Niedziela 14 bm. o godz. 730 wiecz. 
„Rusałka”, opera. 
Poniedziałek, 15. bm. o godz. 7.30 w. 
„Narzeczona Bojara*. 50 proc. zniżki. 
Wtorek, 1€ bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Mysz Kościelna“, wznowienie. 


x 

Teatr Wielki. Dziś popołndniu, o g. 
3-ciej po cenach znacznie zniżonych po 
raz ostatni w tym sezonie „Księżniczka 
Czardasza“ z p. Heleną Miłowską w par- 
tji tytułowej i z p. Haliną Kamińską, no- 
wozaangażowaną, wielce utalentowaną 
artystką operetkową, w partji hrabianki 
Stazji. Wieczorem po raz trzeci, prze- 
pięknie wystawiona na naszej scenie ope- 
ra Dworzaka „Rusałka“ z p. Płatówną w 
partji tytułowej. 

50 proc. zniżki przeznaczyła dyrekcja 


Teatru Wielkiego na poniedziałkowe 
przedstawienie operetki  Engel-Bergera 
„Narzeczona  Bojara", która następnie 


zejdzie na dłuższy czas z afisza, ustępu- 
jąc miejsca nowej operetce. 

Premiera „Tajemniczej damy“, świet- 
nej operetki G. Edwards'a, która święci 
nieustanne sukcesy na scenach zagra- 
nicznych odbędzie się we środę, ł7. bm. 
Znakomita ta operetka, napisana w stylu 
nawskroś nowoczesnym i nadzwyczaj e- 
fektownie pod względem scenicznym, u- 
każe się w pierwszorzędnem wykonaniu 
pod kierunkiem reżyserskim p. Tatrzań- 
skiego. Atrakcją operetki będzie niewąt- 
pliwie nowo utworzony zespół baletowy 
„Littlepol Girls", który się po raz pierw- 
szy ukaże w tej operetce, przygolówany 
niezwykle starannie przez baletmistrza 
Teatru Miejskiego, Józefa Ciesielskiego. 
Czołowe partje odtworzą pp. Kulczycka, 
Rylska, Bojanowski Kowalski, Malinow- 
ski, Szosland, Schmidt i Tatrzański. Przy 
pulcie kapelmistrzowskim p. Tadeusz Se- 
redyński, Nowe dekoracje art. mal. Żyg- 
munta Balka, urządzenie sceny inspeklo- 
ra I. Stahla. 

Wznowienie „Myszy Kościelnej*. Gra- 
ną z ogromnym sukcesem artystycznym 
w ubiegłym sezonie, świetną komedję 
Władysława Fedora „Mysz Kościelna", 
która w pełni powodzenia zeszła z afisza, 
wznawia Teatr Wielki w przyszłym ty- 
godniu. Będzie to zarazem pierwszy wy- 
stęp p. Stefunji Jarkowskiej świetnej ar- 
tystki maiwno-charakterystycznej Teatru 
Łódzkiego, mającej w iej sztuce znako- 
mity popis artystyczny. P. Jarkowska 
jest okresowo angażuwana na scenę lwow 
ską i wystąpi u nas w całym szeregu 
sztuk. 


TEATR MAPY: 

Niedziela, 1d-go godz. 4:ta popołudniu 
Swit, Dzień í Noc“. Gościnny występ 
Malickiej i Węgierko. Ceny zniżone. 

Niedziela, 14-go godz. 7.30  wiccz. 
„Prawdziwa Miłość”. Gościnny występ 
Maliekiej i Węgiecko. 

Poniedziałek, 15, bm. o g. 7.30 wiecż. 
„Prawdziwa Miłość”. Gość. wyst. Mali- 
ckiej i Węgierko, 


x 

Ostatni tydzień pobytu Marji Mali- 
ckiej i Aleksandra Węgierkó w Teatrze 
Małym. Znakomita para artystów grać 
będzie tylko do piątku d. 19. włącznie w 
„Prawdziwej Miłości, któin w ich mi- 
strzowśkiej interpretacji osiągnęła rekor- 
dówy śukceś. Urócża ta kómedja schódzi 
z afisza z powodu przyjazdu zńakorhite- 
go teatru Śztucznych ludzi (teatró dei 
Piecóli). 

Popołudniu w niedzielę pó raz ostatni 
słynna kómedja D. Niceodemiego „Świt, 
Dzień i Noċ" ż uroczą Marją Malicką i 
nieporównańytm  Aleksandtem Węgierko. 
Geny zniżone. 


x 

Ciiudłó Arreu, słynny pianista, pa- 
miątny naszej publiczności z entuzjasty- 
cznego przyjęcia w roku ubiegłym, kon- 
certować będzie w poniedziałek 15, bm. 
) występie Świetnego wirtuoża we Lwo- 
Wie pisało mt. ih, „Słowo Polskie": „Pan 
Arrau zalicza bię dò najlepszych wspól- 
Czesnych pianistów. Jest jednak nietylko 
Wybornym wirtuozem, lecz równocześnie 


wczoraj 18-letni Piotr Mooyk, oskar 
żony o usiłowane morderstwo i gwałt 
publiczny, dokonane na fankcjonarju- 
szach policyjnych. 

Oto w dniu 22. sierpnia Mocyk 
będąc w stanie podchmielonym wszedł 


do restauracji Weissberga przy ulicy | 


Grodeckiej 69 
i zażądał piwa. 
Gospodarz widzące, iż Mocyk jest pod- 
chmielony, odmówił mn, a wówczas 
gość nabrał szczególnej fantazji i wy- 
dobywszy x kieszeni rewolwer 
nsiłował strzelić. 

Obecni w szynku goście przeszko- 
dzili mu, co jeszcze bardziej rozwście- 
kliło awanturnika. 

W międzyczasie zaalarmowano po- 
sterunkowego, który wkroczył w celu 
uspokojenia awanturnika. Mocyk na 


wielkim į szlachetnym artystą, umieją- 
cym wnikliwie ująć charakter interpreta- 
wanych dzieł, Wzorem plastycznego u- 
wydatniania polifonicznego, były dzieła 
Bacha interpretowane wspaniale. Entu- 
zjazm wywołała interpretacja dzieł Lisz- 
ta, którego Etiudy znalazły w artyście 
bajecznego wykonawcę. 


Program Kasyna i Koła lit. ari. na bie- 
żąey tydzień. W czwartek dnia 18. bm., 
początek o godz. 20-tej. Prokurator Aloj- 
zy Gurtler wykład pt. „Dżiecko w krymi- 
nalistyce“. 


* 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA, 


Poniedziałek, 15. października: Glau- 
dio ARRAU, pianista. 8510-6 
—-0—>— 

PEPEPTYJIAR FINNTFĄATNYWY 

APGLLO: Lili Damitła jako „Awan- 
turnia“. 

AVENUE: „Pamiętniki Junkermana i 


Villi Fritscha'. 
CASINO: „Danton i Robespierre“. 
CHIMERA: „Wieża miłości”. 
FATAMORGANA: „„Miłostki 
denta“, 
GRAŻYNA: „Syinfonja zmysłów”. 
KOPERNIK: „Niepotrzebny człowiek”. 
LEW: BEATRIX CENSI „Golgota nie- 
winnie skazanej”. 
LUNA: „30 st. poniżej zera“. 
MARYSIENKA: „Niepotrzebny 
wiek“, 
OAZA: „Dzielnica hańby“. 
PALACE: „Za murami Haromu'. 
PASAŻ: „Lwie serce". 
„UCIECHA*%: „Ken 
nyni sżlakiem", 


stu- 


ezio- 


Maynard wojen- 


— n^ — 


KONCERT codziennie popołu- 
dniu od 5 do 8 w Cukierni Jana 
Wohnouta, ul. Trzeciego Maja 2. 

8610-2 


maj 

Dancing w Instytucie tańców „STEN“, 
Grodzickich 2 dziś 6 wiecz. Kwartek Kor- 
dika. Wpisy na lekcję 6—8. 8646 


Wysława gwiazdkówa. Związek Pra- 
cy Obywatelskiej Kobiet, obejmujący swą 
działalnością wszystkie dziedziny życia 
społecznego, podjął inicjatywę urządze- 
nia w bieżącym roku wystawy i sprzeda- 
ży gwiazdkówej. Komitet wystawowy w 
imię haseł propagandy wytwórczości kra- 
jowej, pragnie dać przegląd wyrobów 
krajowych, szczególnie w działach zarzu- 
canych niepotrzebnie «agranicznym to 
warem. Wystawa poza spełnieniem prak- 
tycznego, reklamowego ćelu przyniesie 
także piękny, barwny obraz przemyslu 
attystycznego i ludowego ż wszystkich 
żierm Polski. Wystawa obejmie ńastępu: 
jące działy: 1) przemysł artystyczny, 2) 
żabawkarstwo, 8) wyroby praktycznego 
użytku jak bieliżźniarstwo, trykotarstwo, 
modniarstwo, konfekcja damska i dzie- 
cinna, 4) wyroby gospódarstw wiejskich 
(przetwóry mleczńe, ówócówe, konserwy, 
wina, nalewki i t. p.) rzeczy nadające się 
do sprzedaży gwiazdkowej. Otwarcie na- 
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Z ZY OO W e I TA a ee Z e. 


jeszeze dwaj posterunkowi i w poszu- 
kiwaniu za nim wtargnęli do jego 
mieszkania, Mocyk w dalszym ciągu 
wyprawiał awantury i chwyciwszy za 
ramę x obrazu, zdzielił nią 
po głowie 

jednego z posterunkowych. Z trudem 
udało się awanturnika sprowadzić do 
aresztów polieyjnych. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżo- 
ny bronił się stanem opilstwa. Trybu- 
nał po przeprowadzonej rozprawie u- 
wolnił go od zarzutu usiłowanego mor- 


| derstwa, a zasądził jedynie za zhrod- 


uię gwałtu publicznego 
na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia kary. 
Oskarżał prok. Kórker, bronił adw. 
dr. Dattner. 


E ENET „0% G 


stąpi w pierwszych dmiach grudnia br. w 
sali Towarzystwa Strzeleckiego przy ul. 
Lubicz w Krakowie. Wystawa trwać bę- 
dzie do 20. grudnia. Zgłoszenia do dnia 
20. bm. przyjmuje Związek Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet, Kraków, ul. Florjań- 
ska 58./I1. Godz. urz. od 12 do 1-szej i od 
6 do 7-ej. 

Okręgowy Związck Strzelecki we Lwo- 
wie urządza w naszem mieście I. Okręgo- 
wę Zawody Strzeleckie z bron; małokali- 
browej, dnia 4. listopada 1928 r. W zawo- 
dach tych wezmą udział najłepsi zawó- 
dnicy strzelcy organizacyj przysposabie- 
nia wojskowego. Ponieważ techniczne ; 
organizacyjne urządzenie tych zawodów 
wymaga nakładu kosztów, przeto związek 
zwraca śię do społeczeństwa o poparcie, 
celem sfinansowania powyższego przed- 
sięwzięcia, w szczególności prosi o złoże- 
nie datków pieniężnych, oraż nagród w 
formie wartościowych, a użytkownych 
przedmiotów (szczególnie karabinki mā- 
łokalibrowe lub sprzęt sportowy! na na- 
grody dla najlepszych zawodników z bro- 
ni małokalihrowej. Nagrody nałeży naud- 
syłać pód adresem: Związek Strzelecki, 
Komenda Okręgu Lwów, ul. Gródecka 
69, I. p. telefon 42—86, zaś datki na kon- 
to czekowe P. K. O. Nr. 407.942. 

Z „Echa. Macierzy*. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa odbędzie się w sobotę dnia 27. bm. 
o godz. 18, względnie 19, w lokalu włas- 
nym, z porządkiem dziennym: 1) Odczy- 
tanie protoko!u z ostatniego waln. zgrom. 
2) Sprawożdanie wydziału i komisji re- 
wizyjnej o działalności zarządu. 3) Za- 
łatwienie wniosków w sprawic absoluto- 
rjum. 4) Wybór prezesu, kierownika ar- 
tystycznego, skarbnika i 9 członków Wy- 
działu. 5) Wnioski i mterpelacje. 

Z żałobnej kariy. Onegdaj zmarła we 
Lwowie w 42 roku życia błp. Ann z E- 
dów Landauowa, żona znanego w szero- 
kich kołach tut. społeczeństwa przemy- 
słowca i dyt. bauku Jakóba Landaua. 
Zmarła cieszyła się dla swych niepospoli- 
tych załet serca i umysłu powszechną 
czcią i Iniłością i była czynną członkinią 
wielu towarzystw } insłytucyj dobroczyn- 
nych. O żału, jaki pozostawiła po śobie, 
świadczyły liczne rzesze, które odprowa- 
dziły Zmarłą na miejsce wiecznego spo- 
czynku, gdzic w serdecznych słowach 
przemówilj rabini Liff i Dr. Freund. B'p. 
Anna Dandauowa osierociła ćorkę Eu- 
genję, słuch. fil. i syna Naltalego, preze- 
sa Twa Prawników Żyd. 

Staraniem Małopolskiego Towarzy. 
stwa właściciele realności we Lwowie od- 
będzie się 14. bm o godz. 10-ej przedpoł. 
Nadzwyczajne W2 g Zgromadzenie z na- 
stępującym pórządziem dziennym: 1) Za- 
gajenie; 2) Bezprawne wymiary podat- 
ków od nieruchornośc:; 3) Wnioski. 

(.) Chleb czarny zadatkiem dobrobytn 
polskiego. Na mnrach miasta pojawiła się 
odezwa do mieszkańców Lwowa, w któ- 
rej komisarz tządu p. ò. prezydenta mia- 
sta przypómina ogłoszone swego czasu 
rozporządzenie ministra spraw wewanętrz- 
nych o zakazie wypieku chleba pszenno- 
żytniegó oraz zakazujące przemia'u żyta 
na mąkę o typie wyższym, aniżeli 70% 
co wejdzie w życie z dniem 19. paździer- 


piekarzy i kupców, które z całą surowo- 
ścią będą wobec winnych stosowane, Ma- 
gistrat apeluje do mieszkańców Lwowa, 
ażeby nie domagali się od piekarzy i kup: 
ców innych gatunków chleba i mąki, a 
tem samem nic ułatwiali spekulantom 
przekraczania powyższych rozporządzeń. 
W końcu w odezwie zaznaczono, że chleb 
z mąki 70% -wej nieznacznie tylko różni 
się od chleba dotychczas wypiekanego, 
natomiast pod względem odżywczym i 
zdrowotnym jest bardziej wartościowy. 
Komisarz Dr. Nadolski wyraża nadzieję, 
że patrjotyczna ludność miasta w pełnem 
zrozumieniu doniosłoścj zamierzeń rządu 
chętnie ndzicli posłuchu jego apelowi. 

(.) Na Centralną targowicę bydła spę- 
dzono od 6 bin. do 18. bm. 28 wołów, 22 
buhaji, 146 krów, 6 jałownika, oraz 450 
cieląt. Za woły płacono 1.65—1.80, 1.55— 
1.60, za buhaji 1.50 oraz 1.30 do 1.40, za 
krowy 1.60 do 1.65, 1.65, 1.35 do 1.45 i 
1.10, za jałownika 1.50 do 1.60 i 1.35 do 
1.45, za mięso opasowe bydlęce płacono 
2.20 do 2.35, 2.05 do 2.16 i 2.—, za cie- 
lęce 2.50 do 3.—, za wieprzowe 2.70 do 
2.60, koszerne 2.30 do 3.—, baranie 1.35 
do ].75, za łój świeży 1.60, za przemysło- 
wy 0.70 do 1.--, za siano 14.— do 22.50 
I-szej jakości, a 14.— do 17.— II-giej ja- 
kości, za słomę okładowa 10—11, za ko- 
niczynę niemłóconą 26—27. Koni spę- 
dzono 141. 


(—) Sąsiedzkie kradzicże. 
kicl, właściciel realności, zam. przy ul. 
Beria 12b doniósł policji, że Olga Na- 
nowska, właściciełka realności przy ul. 
Bema 124 od roku 1927 kradła systema- 
tycznic z podwórza materjał budowlany. 
a mianowicie cegły j deski, wyrządzając: 
mu szkodę na 1,500 zł. Również Michał 
Lang, zamieszkały przy ul. Bema 12 ¢ 
zawiadomił policję. że Nanowska skradła 
imi z warsztatu kowalskiego jasionowea 
sprychy wartości 900 zł. 

(—) Sprzedał magistracki kiosk, Jakok 
Frommer, zam. przy ul. Pod Dębem 16, 
zawiadomił policję, że Hersch Schaffer, 
zamieszkały w Zamarstynowie przy uk 
Bocznej 15 popełnił oszustwo przez sprzěa 
daż kiosku na pl. Krakowskim za 250 złą 
stanowiącego własność Magistratu. 

(—) Aresztowanie nożowca. Do are- 
szłów policyjnych oddano wczoraj Anto- 
miego Myszkiewicza, za przebicie nożem 
w głowę Mikołaja Hałasa. 

(—) Kogo wczoraj aresztowano. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Bronisława Dydaka, zn kradzież garde- 
roby į narzędzi szewskich wartości 350 
zł. na szkodę Franciszka Rybki, Grzego- 
rza Droszczyka za kradzież dwóch sztu- 
czek koronck, Piotra Zwirnhajła za kra- 
dzież gardcroby na szkodę nieznanego 
właściciela, Julję Klimowicz za kradzjeż 
płaszcza z mieszkania na szkodę Fryde- 
ryki Sternberg oraz Juljana Korybutiaka 
za kradzież płachty w Rynku na szkodę 
Anny Biłyk. 


Leon Fin- 


Saen, 
Dr. Marcin Selzer powrócił z kongro 
su przeciwgruźliczego w Rzymie. 
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JEDWABIE, WELWETY, 
SUKNA MĘSKIE 
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SIAGNIEWICZ 6 ADrYSOWSKI 


Lwów — Rynek 32, 


na ubrania męskie, Ko- 
Btjumy damskie, | undurki 
stud nekie, Płaszcze, Palta 
K 0 CE i Konia 
podróżne ala Sławuokie w doborowych. 
gatun.ach i po ni:kich cenach poleca 


SUKNĄ ©; 
na łóżka B U N D Yy 


Firma 
WITO RALSKI, Lwów, 
RUTOWSKIEGO 7. naprzeciw Kuledry 
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Do litościwych sere naszych Czytelni- 
ków zwraca się 80.letnia staruszka, pozo- 
stająca bez środków do życia. Datki przyj 
mujć Administracja dla „A. F.“ 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 15. października 1928. 


Gzy Wolno publikować Irlooralje duchów 


CIEKAWY SPÓR PRAWNY O FO TOGRAFJE CIAŁA 


ASTRALNEGO ZMARŁEJ OSOBY. — SĄD OD- 


MAWIA DUCHOM PRAWA WŁASNOŚCI DO SWOICH ZIEMSKICH ZJAW. 


Paryż, w październiku. 

(jp) Ciekawy spór prawny, cią- 
gnący się już od lat czierech, został 
ubecnie rozstrzygnięty przez sąd a- 
pelacyjny w Paryżu. Kwestja spor- 
na polega na tem, czy wolno opu- 
blikować fotografję ducha, który 
przeniósł się już ze swą powioką 
cielesną na „tamten świat”. 

Historja tego niezwykłego proce- 
su jest następująca: 

Pewna dama z francuskiego to- 


warzysślwa, p. Noemi R., owdowiala | 


w młodym wieku. Bezdzietna wdo- 
wa przywiązała się gorącą miłością 
do swojej siostrzenicy i wychowan- 
ki, która była jedyną z jej bliższych 
krewnych, pozostałych przy życiu. 
Lecz i to 18-leinmie zaledwie, pełne 
życia i uroku dziewczę, padło 
ofiara katastrofy kolejowej. 

Pani Noemi była niepocieszona. 
‘Od tej chwili przestał ją zajmować 
cały świat, a chęć nawiązania kon- 
taktu z duchem zmarłej siostrzeni- 
cy wprowadziła ją w koła spiryty- 
stów. 

I wkońcu jej najgorętsze życze- 
mie zoslało spełnione, a przynaj- 
mniej ona żywiła to najglębsze prze 
ikonanie. 

Na pewnym seansie udało się 
słynnemu medjum, Zuzannie Ha- 
kim, wywołać ducha zmarłej sio- 
strzenicy, która ukazała się — jak 
to zwykle bywa — swej ciotce, otu- 
lona w zaziemskie mgły. Mimo tej 
magławicowej osłony p. Noemi R. 
przyjęła jako rzecz nie ulegającą 
walipliwości, że zjawa była rzeczy- 
wiście wcieleniem jej ukochanego 
ducha. 

Od tej chwili nabrała nowej o- 
choty do życia, przyczem hojnie 
wspierała koło spirytystyczne, któ- 
re doprowadziło do urzeczywistnie- 
nia jej najgorętszego życzenia, 

Ponieważ duch siostrzenicy mie 
tylko obsypywał swoją ciolkę nie- 
jednokrolnie kwialami i przema- 
wiał do niej w czułych słowach za 
pośrednictwem medjum, ale raz po 
raz na seansach ponawiał swoje 
wizyty, przeto p. Noemi postarała 
się o ustalenie tej drogiej postaci 
na płycie fotograficznej. 

W niejaki czas polem francuski 
pisarz i badacz spirytystyczny, A- 
chilles Bornis, wydając dzieło o zja 
wiskach zaziemskich, ogłosił w ga- 
zełach wezwanie nadsyłania mu 
materjałów. 


Na to ogłoszenie p. R. nadesłała 
autorowi ową spirytystyczną foto- 
grafję siostrzenicy wraz z swoją 
własną podobizną, opisując mu 
przytem cały wypadek. `“ 

Bornis jednak nie ograniczył się 
do wykorzystania tego dokumentu 
jako materjału, ale w swojej książ- 
ce zamieścił obie fotograf je, opatru- 
jac je nazwiskami ciotki i siostrze- 
nicy. P. R. uznala lo za naruszenie 
swoich praw i profanację ducha i za 
skarżyła autora do sądu. I. Instan- 
cja orzekła, że fotografje duchów 
nie istnieją, a przylem zmarła nie 
jesl osobą prawną i nie może sobie 
rościć prawa własności do fotogra- 


fji, zdjętej z jej ciała astralnego. | 


P. R. nic zadowoliła się jednak tym 
wyrokiem i wniosła rekurs do dru- 
giej instancji. W tych dniach sad 


apelacyjny potwierdził wyrok I. in- r dnak krewnym zmarłej osoby nie 
stancji, molywując to tem, że jak- | przysługuje prawo wzbraniania pu- 


kolwiek nie jest stwierdzone, 


a | RESORY OCZ 


Ze sportu. 


można fotografować duchy, to je- ' 


czy | blikacji Ł. zw. fotografji 


l 


spiryty- 
stycznych. 


NACH 
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| PIŁKARZE, LEKKOATLECI, MOTOCY KLIŚCI I KOLARZE — NA STARCIE. 


Lwów, 14. października. 

Dzisiejszy program sportowy jest 
nader urozmaicony. Przewiduje on 

| Szereg interesujących imprez, wcha- 
dzących w zakres różnych działów. 
Piłkarze, lekkoatleci, motocykliści 
i kolarzy wykorzystują ostatnie 
pogodne dni, urządzając zawody, które 
| zwabić powinny wielu interesentów 
| sportowych. 

Na plan pierwszy wysuwa się, jak 
zwykle, piłka nożna. Mimo narzekań i 
utyskiwań, sport ten cieszy się bcz- 

| względnie największą popularnością i 
dzięki swej wielkiej silce atrakcyjnej 
koncentruje na sobie uwagę przeważa- 
jącej części społeczeństwa sportowego. 

Gościna „Cracovji* budziłaby już 
z natury rzeczy w mieście naszem 
sensację. Cóż dopiero, gdy odbywa się 
ona w specyficznych warunkach. Za- 
wody dzisiejsze mają dla obydwu prze- 
ciwników wielkie znaczenie. Cracovja 
w cichości ducha wciąż jeszcze liczy 
na ewent. wysunięcie się na czołu, 2 
Hasmonea nie traci nadzieji, że w o- 
statniej chwili uda jej 

| sztuka uniknięcia spadku. 

| 

ł 


się niełatwa 

Gra toczy się o nielada stawkę, to 
ież boisko w Krzywczycach będzie 
znów celem pielgrzymek 
tłumów. 

Niemniejsze zainleresowanie wzbu- 
dzić powinien mecz lekkoatletyczny 
Warszawa-Lwów, który rozpocznie się 
już o 11-tej rana na boisku Pogoni. 
Wynik jest z góry przesądzony. War- 
szawa odniesie decydujące zwycię- 
stwo, pozostawiając Iiwowowi jedynie 
skromną ilość punktów. Mimo z góry 
już przewidzianego rezultatu, zawody 
przynieść mogą sporo emocji, to też 


cickawych 


Z żwvcia prowincji. 


Kałusz, w październiku. 

Wczesua zima. Onegdaj po ulewnym 
deszczu i oziębieniu się temperatury da 
-- a st. spadł na okolicznych górach obfi 
ty śnieg i widziany był jeszcze dnia 
3. bm. 

Życie dał za parę jabłek, W Uhryno- 
wie średnim, powiat Kałusz, zdarzył się 
straszny wypadek. Mianowicie na grun- 
cie Iwana Małynycza rośnie jabłoń, któ- 
rej gałęzie zwiają na grunt Mykiety Ry- 
bija. Onegdaj Iwan Matynycz, zrywając 


Przemyśl, w październiku. 
f Drożyzua artykułów pierwszej potrze- 
by zaznaczyła się w ostatnich czasach 
znaczną zwyżką cen. Z niewiadomych 
powodów poarożały jaja i masło, lo ostat 
nie na zł 7.50 za klg, czyli przeciętnie 
o zł. 2. łaja kosztują po 20 gr. za sztukę. 
Tym kchwiarskim zakusom winne się z 
całą energją przeciwstawić władze” miej- 
skie i rządowe. Przedewszystkiem zaś na- 


| 


| 


| 
| 


dobrze będzie skorzystać z tak rzad- 
kiej u nas sposobności oglądania wal- 
ki lekkoatletów. Szkoda tylko, że orga- 
nizatorowie zmuszeni byli rozdzielić 
program na dwie części, co odbije się 
zapewne na frekwencji widzów. 

Równocześnie, a raczej o godzinę 
wcześniej od zawodów Lwów-Warsza- 
wa rozpocznie się na szosie slryjskiej 
zapowiadany od szeregu tygodni wy- 
ścig motocyklowy o mistrzostwo Lwo- 
wa na przestrzeni 20 km., oraz próba 
pobicia rekordów na 1,5i 10 km. 

Szosa stryjska będzie również i po- 
południu terenem zmagań sportowych. 
O iś-tej bowiem rozpoczynają się bie- 
gi kolarskie Pogoni, stanowiące epilog 
bogatego w wydarzenia i sukcesy se- 
ZORU. 

— 0 
WALKI ZAPAŚNICZE. 
Lwów, 14. pażdziernika. 

Sobotni wieczór dał wyniki nastę- 
pujące: 

Spotkanie Aksionowa z Waluszew= 
skim po 25 min. bez rezuliatu. 

Potężny Amerykanin Bahn Samson 


w 4 minutach pokonał  Tyrołczyka 
Próllera. 
Ostrą walkę stoczył  Alzatczyk 


Kraus z świetnym Bułgarem Ferista- 
ncfiem, która po 26 minutach rezulta- 
lu nie dała. 
s Kraus za. brutalne metody otrzy- 
mał dwa ostrzeżenia. 

fenomenalnie silny Pooshoff w nie- 
spełna 1 minutę pokonał Hubera (Mo- 
rawja). 

Dziś w niedzielę walczą: Pinecki— 
Próller,  Kraus—Aksionow,  Ferista- 
noff—Orlando i Steinbach—Huber. 


Kronika każuska. 


(Dd naszego korespondenta). 


jabłka spostrzegł, że kilka jabłek leży za 
potem na gruncie Rybija, — przeto po- 
słał swoją żonę, ażeby jabłka te pozbie- 
rała. Rybij słusznie zauważył, że owe 
jabłka, które spadły na jego stronę sta- 
nowią jego własność i nie dopuścił żony 
Małynycza do wkroczenia na jego ogród. 
Poirytowany tem zajściem  Małynycz 
chwycił nóż i zadał Mykiecie Ryb:jowi 
3 pchnięcia w pierś, kładąc go na miej- 
scu trupem. Zahójcę aresztowała policja 
i odstawiła do aresztów sądowych 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta). 


łeży ukrócić samowolę spekulantów, któ- 
rzy na przedmieściach bczpośrednio od 
producentów skupują nahiał, by cenę na- 
stępnie sami mogli ustalać, 

Teatr Lwewski wystawił w sali tea- 
tralnej Domu Robotniczego „Małą grzesz- 
nicę* w świetnej obsadzie — przy prze- 
pełnionej widowni, która gorąco oklaski- 
wałą doskonały zespół sceniczny. Z im- 
prezą przyjechał dyr. Barwiński składa- 


Nr. 8652 


NADESŁANE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


jąc dowód jak bardzo mu zależy na udat- 
ności występów teatru łwowskiego w 
Przemyślu. W poniedziałek 15. bm. odc- 
graną zostanie „Mysz kościelna“. 

P. Ludomir Fijałkiewiez, st. zarządca 
podatkowy obchodził 40-łetni jubileusz 
swej owocnej działalności na niwie po. 
zarnictwa ochotniczego. Jubilat długolel- 
ni prezes zarządu okręgowego Związku 
straży ochotniczych. znanym jest rów- 
nież ze swej owocnej pracy obywateł- 
skiej i patrjotycznej. 


Wielkiem świętem muzyki polskiej 
był konkurs dziesięciu orkiestr D. O. K. 
X. urządzony pod gołem niehem na sta- 
djonie sportowym, przy bardzo licznym 
udziale publiczności, wśród której zu- 
uważyliśimy wybitne osobistości ze sfer 
cywilnych i wojskowych. (Gen, Galica, 
pułk. Ścieżyńsk:, szef sztabu gen. pułk. 
Kwiatek, burm. Krogulecki, wiceburm. 
Jung i w. in.) Dzięki umiejętnie dobrane- 
mu repertuarowj stały produkcje muzy- 
czne na artystycznej wyżynie, przyczem 
wybitnie reprezentowaną była polska 
twórczość (Chopin, Moniuszko, Noskow- 
ski, Czajkowski i in.) W skład sądu kon- 
kursowego wchodziłi: delegat M. 5. Woj- 
skow., delegat D. O. K. Lwów, oraz prot. 
J. Barącz, Z. Fałatowirz, inż. J. Jasiński 
prof. W. Nowak i J. Ryczej. Pierwszą na 
grodę uzyskała orkiestra 4. p. p. leg. ~ 
Kielce (dyryg. por.-kapelm, Firek), druga 
2 p. s. p. Sanok, trzecią — 5. p. s. p. 
Przemyśl. Był to ostatni konkurs mu- 
zyczny w Przemyślu. 

Organizacja tego prawdziwie podnio- 
słego święta muzyki polskiej spoczywała 
w wytrawnych rękach kap. Kobyłańskie- 
go, wielce zas'użonego referenta oświa- 
towego D. O. K. X. 


Szkoła rolnicza państwowa (niższa) 
ma — jak słychać — zostać założona w 
Malhowicaeh, przyczem oprócz rolnictwa 
w znaczeniu ścisłem, będzie specjalnie 
kształciła swych wychowanków w ogrod- 
nictwie 'warzywnem i w sadownictwie. 
Plan powyższy spotka się niewątpliwie 
z uznaniem organizacji rolniczych zie- 
iniańskich sfer i ludności wiejskiej. Cho- 
dzi tylko o to, by ta chwalebna inicjaty- 
wa mogła zostać jak najrychlej zrealizo- 
wana — zwłaszcza, że grunt w Malhowi- 
cach zostanie oddany na cele szkoły rol- 
niczej bezinteresownie. 


Reformy w administracji miejskiej, — 
Plotki o nadużyciach. Zmiany w wew- 
nętrznym ustroju magistratu przemyskiu- 
go zostaną — jak słychać ~- przeprowa- 
dzone na podstawie szczegółowych pro- 
jektów osobnej komisji, którą ma wyło- 
nić rada miejska. Reformy zamierzone są 
we wszystkich działach administracji 
iniejskiej - 

Nowo wybrana rada wyznaniowa zbic 
rze się w tych dniach na pierwsze po- 
siedzenie, które będzie poświęcone wy- 
borowi komisji-matki. Ta zaś w zakreślo- 
nym terminie przedłoży na plenum swoje 
propozycje co do wyboru prezydjum za- 
rządu oraz rady. Ze względu na bardzo 
ciężką sytuację finansową rady wyzn. 
żaden z upairzonych pierwotnie kandy- 
datów nie spieszy się z przyjęciem kic- 
rowniczych i 
wisk. 
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Z błagalną prośbą udaje s13 uboga sta- | 


odpowiedzialnych stano- 


ruszka lat 67 licząca. kaleka na nogi —do 


sere litościwych państw o udzielenie po- 


mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
vd głodowej śmierci. Datki do Adznunistra- . 


ci dla Wiktorii 
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Maszyna a rozwój ludzkości. 


ZWIĄZKI HANDLOWO - FRODUKCYJNE. — WALKI CELNE. — RACJONALIZACJA PRODUKCJI I ZBYTU. — 
MONOPOL PRZEMYSŁOWY. — LOJALNA WYMIANA PRODUKTÓW I USŁUG. 


Wczoraj zamieściliśmy interesują- 
ce uwagi wybitnego znawcy naszego 
życia gospodarczego prof. dr. Edwina 
Hauswalda na temat roli jaką ode- 
grała maszyna w rozwoju ludzkim. 
W dalszym ciągu swych wywodów 
pisze prof, dr. E. Hauswald co nastę- 
puje: 

Lwów 14. października 

Mechanizacja wywiera także po- 
lężny wpływ na formy i wrganizację 
życia gospodarczego. Troska wytwór- 
ców o zapewnienie swym zakładom 
dostatecznego zbytu doprowadziła ich 
z czasem do porozumiewania się z 
konkurentami i do tworzenia karteli 
lub inaczej nazwanych związków 
kandlowo - produkcyjnych oraz do 
planowego ułatwiania konsumcji przez 
udzielanie długookresowych kredytów 
i finansowanie systemu sprzedaży lo- 
warów: na raty, co zauważyć możemy 
w działach maszyn rolniczych, samo- 
jazdów, maszyn domowych itd. Karte- 
le starają się obecnie o racjonalne re- 
gulowanie wytwarzania i wymiany 
przy zwolna obniżanych cenach, pra- 
unąc podtrzymać ochetę do kupna i 
zapobiec ograniczaniu zakupów przez 
ogól odbiorców. /; 
` Ale wpływ wywierany przez ma- 
szyny i technikę na stosunki ludzkie 
siega jeszcze dalej i głębiej. Każde bo- 
wiem uprzemysłowione i „amechani- 
zowame” społeczeństwo szukać mus: 
zbytu nietylko we własnym kraju, ale 
także zagranicą, podczas gdy każde 
dotąd rolnicze społeczeństwo chce jak 
najpredzej rozwinąć i utrzymać przy 
życiu własny wielki przemysł. Z tych 
dążeń wynikają doniosłe zjawiska i 
przebiegi tak gospodamcze, jak i poli- 
tyczne, wynikają wałki celne, podsy- 
came głównie biędami pojęć i teoryj. 
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tolerowanych jeszcze w ekonomii, cza- 


sami zaś nawet bezsensowe, ale okrop 
"ne wojny o upragnione zyski z han- 
dlu, nie wiodące co prawda nigdy do 
zamienzonego celu, chyba, że wojna 
zakończy się zanikiem kilku mniej- 
szych państw i zjednoczeniem ich w 
wielkie ustroje, jak się to stało z 
Niemcami i Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki Północnej. 

Prace nad zdobywaniem odbior- 
ców wymagają obecnie ogromnych 
wysiłków, a wydatki na samą rekla- 
mę bywają tak wielkie, że do uzyska- 
nia papieru na ogłoszenia przemysłu 
wycina się codziennie całe lasy. Nie- 
zdrowy stosunek między kosztami zby- 
tn, a wartością wyrobów staramy się 
dzisiaj uzdrowić przez racjonalizacja 
Produkcji i zbytu każdej gałęzi prze 
mysłu, za pomocą kooperacji zakła- 
dów przemysłowych, handlowych i 
finansowych i planowego organizowa- 


nia odnośnych przebiegów celem 
zmniejszenia strat i wydatków. 
Uproszczone zestawienie  wpły- 


wów, wywieranych przez świat ma 
Szyn, aparatów i związanych z tem 
urządzeń technicznych przedstawi: 
Slę następująco: a) Najpierw stwier- 
dzić można, że wprowadzenie maszyn 
do wszystkich dziedzin produkcji u- 
Możliwilo wzbogacenie całego świata 
W potrzebne do życia środki i do roz- 
działu wielkich mas żywności, dzięki 
Czemu setki miljonów ludzi znalazło 
możność istnienia. Gdyby zaprzestano 
Stosowa zdobycze mechanizacji, toby 
Owe masy ludności narażone były na 


nędzę i wymarcie. b) Pierwsze kraje 
przemysłowe, które wprowadziły u 
siebie wielki przemysł, dążyły zwy- 
kle do zapewnienia sobie monopolu 
sprzedawanie innym krajom wyrobów 
przemysłowego, przypuszczając, że 
przemysłowych i nabywanie od nich 
w zamian żywności i róźnych surow- 
ców jest rzeczą zyskowną i korzystną. 
Tymczasem dalsze postępy mechani- 
zacji i trwały rozwój masowej produk- 
cji, łącznie z potrzebą zbywania wy- 
robów stworzył inne warunki i unie- 
możliwił utrzymanie tego rodzaju mo- 
nopolu, ponieważ maszyny rozchodzą 
się dziś po całym świecie, wywołują. 
wszędzie powstawanie zakładów prze- 
myslowych o wielkiej wydajności | 
wywołują samoczynnie oswobodzenie 
ludzi od najcięższych rodzajów pracy 
fizycznej, całych zaś społeczeństw od 
zależności, jaką pragnęli utrzymać 
zwolennicy monopoli przemysłowych. 
c) Niezdrowa często żądza polityków 
podtrzymywania w każdym kraju zna 
cznego nadmiaru przemysłu pochodzi- 
ła z nieco przesadnych pojęć o wiel- 
kości zysków przemysłowych. W po 
czątkowym okresie mechanizacji prze 
mysłu sprzedaż wyrobów przemysło- 
wych w zamian za produkty rolnicze 
i surowce (była istotnie korzystną. Z 
czasem jednak wystąpiło zjawisko sa- 
moczynnego wyrównania zysków z 
powodu silnego przejmdnienia okrę- 
gów przemysłowych i połączonego z 
tem trwałego podnoszenia się cen Èy- 
wności i surowców, tak, że w ostat 
nim dziesiątku lat zyskowność produk- 
cji rolniczej i. surowcowej nie jest 
mniejszą od zyskowirości dobrze piro- 
wadzonych zakładów przemysłowych 
a prócz tego panstwa typu przamysło- 
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wego zaczynają być zależnemi od woli 
ludności krajów, mających nadwyżki 
żywności i surowców, a nawet powsta 
wały już. dążenia, aby utrudniać wy- 
wóz tych surowców zagranicę. Znaw- 
cy handlu światowego przewidują, że 
największe bogactwa i największa po- 
tęga skupi się właśnie w krajach, ma» 
jących olbrzymie ebszary rolnicze i 
wielkie zapasy cennych i podstawo- 
wych surowców. Do tych krajów na- 
leżą np. Stany Zjednoczone, Kanada 
Argentyna, Brazylja, różne części Af- 
ryki itd. Drobne państwa europejskie 
nie będą się oczywiście mogły przeciw 
stawić takim potęgom gospodarczym, 
a nawet Europa jako całość nie będzie 
mogła liczyć na niezależność gospo- 
darczą od tamtych potęg. d) Mechani 
zacja świa'a wpływa  regulująco na 
zmiany zamożności różnych okręgów 
a przez przyspieszenie przewozów ko- 
lejowych i samojazdowyah lub samo- 
lotowych, oraz technikę telegraficzną 
i radjowa usuwa doniosłe przedtem 
znaczenie odległości, a zbliżając ludzi 
do siebie, działa łagodząco na wza- 
jamne ich stosunki. Ulubione dawniej 
zamykanie się w ciasnych granicach 
własnego kraju i dążenie do zapewnie- 
nia sobie wszystkich korzyści, pozo- 
stawienia zaś innym tylko strat i cię- 
żarów, nie będzie w przyszłości moż- 
liwem. 

W miejsce daremnych prób wyzy- 
skiwanie innych na korzyść własnego 
zespołu otwiera się przed nami wspa- 
niała perspektywa lojalnej wymiany 
produktów i usług, zgodnego i spokoj- 
nego smpółżycia, zwłaszcza z sąsiada- 
mi, na zasadach znanej już z bjologji 
obustronnie korzystnej symbjozy. 

Prof. dr. Elwin Hauswald. 


Podniesienie cła na tłuszcze. 


WSTRZYMANIE IMPORTU AMERYKAŃSKICH TŁUSZCZÓW. 
| Niestety, ówczesny rząd, mimo opinii 


Lwów, 14. października. 

Poważna pozycję w naszym bilan- 
sie handlowym stanowił import tłnsz- 
czów zwierzęcych. Przedewszystkiem 
Ameryka zalewała rynek nasz znacz- 
ną ilością swych tłuszczów i to po ce- 
nach tak niskich, że hodowla trzody 
słoninowej nie opłacała się zupełnie i 
cała nasza produkcja trzody chlewnej 
szła w kierunku hodowli świń mię- 
snych. Przywóz tak znacznych ilości, 
tłuszców był jaskrawą anomatlją, był 
przywozem całkowicie zbędnym, gdyż 
całą potrzebną dla naszej*konsumcji 
ilość tłuszców możemy z łatwością 
wyprodukować w kraju, o ile natural- 
nie stworzone będą odpowiednie wa- 
runki dła chowu świń słoninowych, 

Nienormalny ten stan rzeczy był 
bezpośredniem następstwem układu 
stosunków, jakie istniały przy rewizji 
taryfy celnej w 1925. Rolnicy naciska- 
li wówczas na komitet celny, by na- 
łożył wyższe cła na import tłuszczów. 


Kr-nika gosnodercza. 


Kurs Abiturjentów. Przy Wyższej 
Szkole Handlu Zagranicznego we Lwo 
wie otwiera się jednoroezny kurs, zwa 
ny Kursem Abiturjentów. Wykłady ns 
tym Kursie rozpoczynają się 22. paź 
dziernika każdego roku, a kończą 30. 
¿czerwca następnego roku. Słuchacza 
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komisji cclnej, poświęcił interesy pro- 
dukcji źle zrozumianym interesom 
konsumcji i nie uwzględniając opinji 
komitetu celnego, obniżył stawki na 
iluszcze do poziomu niweczącego nie- 
mal zupełnie wszelkie konjunktury w 
zakresie hodowli krajowej świń słoni- 
nowych. 

To też z wiełką radością przyjęły 
zainteresowane czynniki rozporządze- 
nie ogłoszone w ostatnim nnmerze 
Dziennika Ustaw, podnoszące znacz- 
nie cła na zwierzęce tłuszcze. Dotych- 
czasowa stawka celna np. na słoninę 
i smalec wynosiła 3 zł., a stawki te 
zostały podniesione do zł. 40. 

Przeprowadzone obecnie podwyż- 
szenie celnej stawki stworzy warunki 
umożliwiające produkcję świń słonino- 
wych i z całą pewnością stwierdzić 
można, że za kilkanaście miesięcy po- 
zycja tłuszczów zniknie z listy towa- 
rów importowanych z zagranicy. 


mi Kursu mogą być tylko uczniowie 
którzy złożyli egzamin dojrzałości w 
średniej szkole ogólno-kształcącej. 
Wpisy na Kurs przyjmuje Sekretarjat 
wyżej wymienionej Szkoły w czasie 
ad 15. do 20. października przy ul. 
Bourłarda 5, od godziny 9-ej do i2-ej. 
Opłata szkolna wynosi 300 złotych za 
cały Kurs i jest płatna w dwu półrocz- 
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nych ratach z góry. Taksa wstępna 
wynosi 20 zł. 

Nie mają widocznie czasu. Posie- 
dzenie komisji do badania zmian kosz- 
tów utrzymania, zwołane w drugim 
terminie na 10. bm., nie doszło dc 
skutku z powodu braku quorum. Nie 
przybyła część zarówno przedstawi- 
cieli przedsiębiorców, jak i pracowni- 
ków. 

Bankructwo w Nowym Sączu. Ze 
sfer kupieckich dowiadujemy się o 
bankructwie wielkiej firmy konfekcyj- 
nej J. Stencer w Nowym Sączu. W 
sprawie tej majbardziej zainteresowa- 
ny jest lwowski rynek włókienniczy. 

Z monopolu tytoniowego. Z Bułga 
ni wróciła onegdaj komisja zakupów 
polskiego monopolu tytoniowego z wi- 
cadyrektorem monopolu inż. Juljanem 
Husarskim na czele. 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 14. października. 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
760 gr. 45.25—46.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 43.00—44.00, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr. 
34.75—85.25, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 35.50—36.50. Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.75—28.75, Jęcz- 
inień  małopol. pastewny  500—-510 gr. 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 31.25—32.25, Kukurudza rumuń- 
sza 44001450 Ziemniaki przemysłowe 
6.00—6.50, Fasola biała  65.50—70.00, 
fasola kolorowa +45.00—5000, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch +4 Victoria 53.— 
—63.00, Groch polny 42.00-—44.00, Bobik 
30.00—35.—, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 34.25—38.25, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00, 
Słoma prasowana 5.06—5.25, Kukuru- 
31.75—582.75, Len 64.00—65.00, Hreczka 
31.00—32.00, Len 64.00—65.00, Łubin nie 
bhieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
70.00—7200, Mąka pszenna 40 proc. 
80.00—81.00, Mąka pszenna 50 proc. 71.00 
72.00, Mąka żytnia 65 proc. 52.50-—53.50, 
Grysik *ukurudzianv 87.60—70.00. Mąka 
kuk. 49.00-51.00, Otręby żytnie 22.50-23.00 
pszenne netto bez worka 22.50—23.00, Ka 
szu tlieczana vU proc. calówek 50 pioc. 
połówek 73.5u—375.50, Kasza jagl. 80.00— 
82.00 Kasza jęczmienna 47.00-—49.50, Pę- 
cak 47.00—49.00, Proso kraj. 39.—40.—. 
Makuchy lniane 49.00 — 50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.0) 
—-250.00, Mak nieb. 125.00--135.00, Mak 
siwy 100.00—110.00, Worki jutowe wyr 
Stradom, Warta 1.68—1.72,  Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38—1.42 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 13 października. (Tel. G. P.) 
5-prc. pożyczka dolarowa 96.560, 5-pre. po- 
życzka konwersyjna 67, 5pne. pożyczka ku 
lejowa 1925 61, 6+pnc. pożyczka. dolarowa 
85.50, 10-prne. pożyczka kolejowa 103.75 
8-prc. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8-prc. 
Listy zast. Bku Rolnego 94, 8-pre. Obliga- 
cje Bku Gosp. Kra. 94, 4-prc. pożyczka in- 
westycyjna —.—, 7-prc pożyczka stabili- 
zacyjna 89. 

Waluty i dewizy. Belgja 123.60, Holan- 
dja 356.55, Londyn 43.15, Nowy Jork 8.85 
Paryż 34.74, Praga 26.36, Szwajcarja 171.10 

Warszawa, 13 października. (Tel. G. P.. 
Bank Handlowy 120, Bank Polski 174.50 
Bank Zachodni 32.50, Grodzisk 37.50. Wg- 
giel 100, Nobel 26, Lilpop 37, Modrzejów 37, 
Ortwein 113, Rudzki 43 1/4, Starachowice 
47 8/4, Zawiercie 18 3/4. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 13. października. (Tel. G. P. 
Paryż 20.29 i pól, Londyn 25.30 7/8, Nowy 
Jork 5.19.60, Belgja 72 1/4, Włochy 27.21 
Hiszpanja 84.10,  Holamdja 208.32 i pór 
Berlin 123.65, Wiedeń 78.07 i pół, Sztok- 
holm 139, Oslo 1388.55, Kopenhaga 138.60, 
Sofja 3.75 1/4, Praga 15,40, Warszawa 
58 1/4, Budapeszt 90.66, Białłogród 9.13, A> 
leny 6.75, Konstantynopol 2.68, Bukarcsz! 
2414. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 13. października. (Tel. G. P.) 
Nowy Jork 4.85.12, Kanada 4.35.12, Holan- 
dja 1210.06, Francja 124.23, Belgja 34.898 
Włochy 92.63, Niemcy 20,377, Szwajcarj: 
25.210, Hszpania 29.90, Danja 18.191, Szwe. 
cja 18.140, Norwegja 18.193, Helsingfors 


192.73. Praga 168.87, Wiedeń 34.51, War- 
szawa 43.27. 
$ GIEŁDA PARYSEA 
Paryż, 13 pażdziernika. (Tel G. P.) 


Londyn 12424, Nowy Jork 25.61, Belgja 
856.00, Hiszpamja 414 1/4, Włochy 134.10 
Szwajoarja 492 3/4, Danja 682 3/4, Holandja 


2026 i pół, Nonwegja 682 3/4, Szwecje 
685 i pół, Praga 76, Rumunja 151 pół, 
Niemcy 610, Wiedeń 360. 

OBROG © 605 WATNE, 


Lwów, 13. października 1928. 


Tendencja spokojna. Obrót tylko w 
dołarach. Dol. amer. 8.8714 —8.88, dol. 


kanad. 8.81 75—8.82. 
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Kacik radjoton, 


piounAM ALAN 1LJ, 4 DJOWYCH. 
Niedziela. 14. pażdziernika 1928. | 
Warszawa (1111) 12.10 lrzusm. z Fil 
harmonii warszawskiej poranku symfo- 
nicznego. W programie utwory l J. Pade 


rewskiego, 15.15 Koncert symfoniczny 
z Filhammomji warszawskiej, poświęcony 
Beetho enowi. Wykonawcy: Orkiestra Fil 


„hanmoniczna pod dyr. R. Manzera. 18.00 
Koncert papulanny w wykonasuu orkiestry 
P. R. 20.30 Koncert poświęcony twórczości 


Moniuszki. Wykonawcy: Orkiestra P. R 
22.30 Muzyka taneczna z dancingu 
„Oaza“ 


Kraków (566) 19.15 Audycja literacka 
„Ezołer. 20.30 Koncert wieczorny (fort., 
skrz., śpiew). 22.80 Transmisja muzyki ta- 
necznej. 

Poznań (344) 20.30 Recital fortepiano 
wy p. Nadzieji Padlewskiej. 24.10 Audy- 
cja wokalna p, Z. Jabłonowskiego (baryton 
z Berlina). 22.40 Lekcja tańców p. Star- 


skiego. 

Katowice (422) Wilno (435) 20.30 
Transmisja z Warszawy. Koncert wie- 
czorny. 


Królewiec (303) 20.00 
peretka Falla. 

Lipsk (365) 19.30 Muzyka kameralna, 
w wykonaniu tria Zilcher. 21.00 Audycia 
literacka 22.30 Muzyka taneczna z Ber- 
lina. 

Tulnza (291) 21.00 Fragmenty z opery 
„Don Kiszot* Masseneta. 21.55 Ulubione 
marsze. 

Hamburg (394) 19.30 Odczyt sportowy 

l. Pilka ręczna, gra dla mężczyzn i ko- 
biet. 20.00 Wesoły koncert na instrumen- 
tach ludowych. 

Frankfurt (428) 20.80 Koncert popular- 
ny radjoorkiesłry 

Rzym (447) 21.00 Koncert orkiestry sym- 
fonicznej. 

I:augemherg (468) 20.00 Koncert radjo- 
orkiestry z udziałem. solistów. 

Wiedeń (517) 20.05 .„Moisasurs Zauber 
fluch" sztuka fantastyczna F. Raimunda. 
Następnie lekki koncert wieczorny. 


„Rozwódka” o- 


KATERJIKG ANUDOWE 
dają najlepszy odbiór. 


. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. października 1928. 


GAZECIE 
FCRANNEJ 


oryginalne 
szwedzkie 


Ceny FTabryczrewmM 
Specjcl.sta chcrób piuc, serca I żołądka | KOMPLETNE wyprawki 


Budapeszł (555, 19.30 Transmisja z ope- 
ry. 22.30 Muzyka cygańska z hotelu Bri- 
tania. 


Poniudziałek, 15. października 1928. 

Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z płyt 
| gramofonowych. 19.80 Lekcja języka fran- 
cuskiego. 20.30 Koncert międzynarodowy, 
Transmisja z Wiednia. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Krzków (566) 18.00 Transmisja z Wil- 
na, koncent muzyki lekkiej. 20.30 Konrert 
międzynarodowy, tnamsmisja z Wiednia, do 
Warszawy, Pragi i Berlina. 22.30 Transzni- 
sja muzyki tanecznej. 

Poznań (344) Katowice (422) Wilno 
| (435) 20,30 Transmisja koncertu między 
i narodowego z Wiednia. 

i Praga (318) 20.30 Trasmisja z Wiednia. 

Londyn (361) 21.00 Koncert muzyki no- 
woczesnej kameralnej w wykonaniu wie- 
deńskiego kwartetu smyczkowego. 22.35 Kon 
cert ouskiestry wojskowej. 24.00 Muzyka ta- 
neozna. 

Lip=k (365) 20.80 Koncert zespolu man- 
lolinisióéw. 22.15 Orkiestra taneczna. 

Sztuttgauł (379) 21.15 Szlagiery z naj- 
nowszej operetki Kalmana „Księżna z Ghi- 
cago". 3 

(394) 19.15 Transmisja z 
„Abu Has 


Hamburg 
Teatru Miejskiego w Bremie. 
san", opera komiczną Webera. 

Brno (441) 20.30 Transmisja koncertu 
międzynarodowego z Wiednia. 

Berlin (483) 20.30 Transmisja koncertu 
międzynerodowego z Wiednia- 

Wiedeń (517) 20.30 Koncert międzyna- 
rodowy orkiestry Filhammonii wiedeńskiej, 
Następnie muzyka jazz-bandowa. 

Buđĝapeszt (555) 19.30 Transm sja kon 
cert ze szkly muzycznej (Głazunow. Bo:t- 
Liewirz. Słraw'ńsko). 22.00 Jazz-hand. 


OGLOSZENIA, 


| Mea > | 
| 
| 


Specialista chorób wenery- 
cznvch i skórnych 
„b. sek. szpit, wied 
Dr. LL MUND: * = 577 wie 


ordynuja od * 10 2-6, w niedzielę od 
9-1 Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
Bańskia' 


Ta' 49-01 


Petjora Cuur, Saurs, Wtuti, I kosmet. 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiednin, 
wrócił z zagr. i ord. od 9-1, 3-7. Pl- Ma- 
rjacki 10 Il, p. II. wejście ul. Sobieskie- 
go 2. Tel: 51-68. 7213-8 
POC7ZFKALNIE SEPARATROWF. 


S EuJaulviK CHO0OnO0c DZ.EGi 
Dr. Olga Pabn 


GRÓDa&CKA 46 
: Prza$ " etlario Rrenfgetem. Lamn" FWarcowa 
r 
SŁPECJALISIKA CHOROB SKURNYCH 


T WENERYCZNYCH, 
| R Sesnnd Państw Szpitala Powszechnego 


| Dr. FRIECH- SAWICKA 


i Ordynuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11. 


| 


Dr. F kiks Hahn 
Gródech: 46. Przzświe l. Roent enem 
JUŻ długi czas jestem wdową i myślę — 

czyż muszę być tak zawsze samotną? 

— No i daję anons matrymonialny. — 

Będąc starszą wdową, naturalnie liczę 

tylko na starszego pana (od 55 lat). 


„Przystojna* Adm. „Gazety Porannej'. 
8629-2 


MALTKMYMUKMIALNIE. 
12 mroszv za wvraz. 


POZNAM w celu matrym. mężczyznę na 
stanowisku, mam posadę, własne mie- 
szkanie, wiek średni. Nieanonimowe 
listy do Admin. „Por.* pod „Urz. 35: 


FusaUI FUDZUnIWANŁ. 
3 grosza za wyraz. 
POSZUKUJE posady ogrodnik pszczelarz 
w średnim wieku, z małą rodziną, świa- 
decćtwa chlubne, na poważniejszą mo- 
gę złożyć kaucją albo dzierżawa blisko 
Lwowa na dogodnych warunkach. Ła- 
skawe oferty Brody, Małopolska, ulica 
Jurydyka l. 58. 8622-2 


WOLNE POsAWY. 
10 Frasse 77 wwraę 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stenografji. 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an: 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni  (ortografji)., Po ukończeniu 
świadectwo Żądaicie prospektów. 8252 


1OWARZYSIWO Ubezpieczeń na życie, 
wypadki i odpowiedzialność cywiłna 
z gwarancją zagraniczną poszukuje 
solidnych į etecznych inspektorów 
i akwizytorów we wszystkich mia- 
stach Małopolski. Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenia Lwów skrzynka po- 
cztowa Nr. 82. Osoby o nagannej prze- 


szłości niech się nie trudza. 8215-4 
AP1EKA Bóbrka poszukuje z dniem 
« pierwszego Listopada  rutynowanego 

asystenta (tki). 8615 


MmiESZKANIA, Sahir Y 

10 eres7Y 7a wvrąz. 
O OE odd ga 
POKÓJ umeblowany z osobnym wcho- 
dem dla dwóch p. akademików do wy- 
najęcia. Tarnowskiego 74, I. p. na 
prawo. 8647 


DO WYNAJĘCIA dwo słoneczne pokoje 
z meblami lub bez mebli dla Pana lub 
Pani. Wiadomość Grochowska 62, 
statni dom na prawo. 


TEZ ZZ TATR TOTO, ZZOZ O 


R AueNO | aPHAEDA/ 


19 renea DA m—. 
A C m EEE 


NAJPIEKNIEJSZE płaszczyki dziecięce. 
SPORT", Plac Halicki 3. 8574-5 


dla noworod- 


ków „SPORT“ Plac Halicki 3. 8574-5 


ZAKOPANE — Biuro J. Kubińskiego ma 
do sprzedania wille, pensjonaty i par- 
cele. 


FORTEPIAN Schweighofera (dłuższy) w 
dobrym stanie za 1000 zł. sprzeda „Mo 
niuszko*. Zimorowicza10. 8548 


Ow ivvb zł. kForiepiany.Pianina na do 
godne spłaty poleca „Moniuszko“, Zi- 
morowicza 10. p, 8032-5 

COAR E E 

BIELIZNA damska krajowa, zagraniczna 
po cenach znacznie zniżonych, Piepřs 
Lwów Boimów 7. 8258 10 


FORTEPIAN światowej marki, prawie 
howy — sprzedam, Warunki ulgowe — 
gotówką znaczny rabat. Kopernika 26 
Skleniarski. 8650-5 


KAMIENICĘ dużą, 2-piętrową sprzedam, 
okolica Techniki. Cena 125.000 po- 
trzebna po'owa gotówki. Zgłoszenia. 
„Prowincja” Biuro Ogłoszeń, Legjo 
nów 1. 8642 


FLASZKI z wina reńskiego, szampanów- 
ki, bourdówki franc. w każdej ilości 
zakupi firma Albert Szkowron, Lwów, 
„Kopernika 3. 8641 


"gar qkh" 1 kołdry. 

P; 20 ab a i pO :TYWA mate ace. 
late.je na po rvcia w wielkim wyborze 
polec najtaniej 
Kazim erz Skibiński 
Lwów, Kopern.ka I. 4. Telef. 51-19 
Ty ko naprzeciw Szkowrona. 


MAIERACE trawiane 30 zł, włosienne 
75 zł. Przerobienie 3 poduszek maszy- 
nowo oraz dezynfekcja na gorąco 10 zł. 
Fabryka łóżek materacowych ZAKS, 
Łyczakowska 132. 


SAMOCHODY mało używane, z gwaran- 
cją chodu i wytrzymałości, osobowe, 
autobusy, cjężarowe, na dogodnych 
warunkach poleca „Pilot“. Oddział Sa- 
mochodowy, Zielona 59, tel. 55—88. 

8607-5 


Hygieniczne i najnows e 


WUDLANU 


Restauracyj, Cuki rń, Wędliniarń po 
niebywale n skich cenach 


K. Pawlikowski 
Lwów, RUTOWSKIiEGO 12 


vs a vs Kośc ołą OO Jezuitów. 


RALJUOLBIORNIK! Nowy czterolampo- 
wy  „Neutrovox*  oryginainy, odbiór 
przeszło 40 stacji, z głośnikiem, ako- 
mułatorami, montażem lub bez 
sprzeda też na spłaty, Kołesza, Sykstu- 
ska 10. 8618 


ŻÓŁTAŃCE obok Lwowa przy stacji. 
Młyn motorowy, 2 pary walców — | 
Kąsper, kamień francuski — motor 30 
H. P. hudynek nowy, murowany — o- 
gród. Wkład 5.000 doł. Sprzeda „Cele- 
ritas*, Lwów, Jagiclłańska 17, 8565 


8627-3, 


8611-6 


=». aii 


Nr. 615! „GAZETA PORANNA” z dnia 15. pażdziernika 1928. Str. 15 


Pończochy wetn: T W Genrali Poiczach Pfau Rynek 19, eli prze so 
OPERY o 0 BEZ PIENIĘDZY 


zience w parterze, 2 e kuchni 
w mansardzie, do tego ogródek zaraz 
-do sprzedania przy ul. Olszewskiego 3 4 4 3 x 
CAŁEGO ŚWIATA nikt towaru nie daje, ale też w. całym Lwowie, nie 
iją tylko an- M cosianie po tak 'ajecznie niski h cenach, któremi 

p kt ką każiy je-t zachwycony 
8 


(boczna Grochowskiej). Wiadomość To- 
UBRANIA meski? R" GLONY TREYCHCONIY 
LYDNĘ: KURTKI oraz PŁASZGZE damskie 


rjacki 10. I. p. 8620 
DO MIŁOŚNIKÓW OGRODU! Najlepszą 
z najlepsz ch materjałów w olbrz m m 
wyborze NA BARDZO D . GODNE SPŁATY 
Ta niezrównana w 
maku herbata u- 


porą do sadzenia kłączy jest jesień. Iry- 
Megazyn ubiorów 
megkich i damsk. J. Mosenbarg 
żywana jest na 


sy, ozdoba ogrodów, trwające lata na 
YCZAKOWSKA 
dworze Króla <n- = 


miejscu i zimujące bez okrycia, zakwi- 
tające w przepięknych barwach na wio- 
snę, nadają się do klombów i szpaie- 
rów. Minimalny trud opłacają sowicie. 
Cena jednej sztuki 20 groszy. 100 sztuk 
15 złotych. Winograd pnący do zakry- 

gielskiego oraz na 

wszystkich dwo- 

rach europejskich. 

Do nabycia w skle- 

pach kolonjalaych. 

Przedstawiciela wo na Polskę 


cia starych murów, siatek i t. d. jesie- 
TEOFiL MARZEC 


nią pięknie barwiony 1 sztuka 1 złoty. 
10 sztuk 9 złotych. Sadzonki bzu na ży- 

WARS7AWA, MAZOWIECKA 5 i MAR:ZAŁKOWSKA 8) 
Przedsiawicie : st Płoński, Lwów Św Ma ka 2 


Nr Telefonu 59-30. 


wopłoty sztuka od 55 groszy. 100 sztuk 


Bl 
25 zł. Drzewka wiśniowe na żywopioty, 


agresty, pożeczki i t. d. Do nabycia 
Piaskowa 1ł a rano. Na prowincję nie 
wysyłam. 8361-3 


DOTEE > EZ) r EO 
KUŁNE LONiŁSLLNIA, 
10 oroszy za wyraz. 


ENSEL SŁUP unieważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. Lwów. 8636-3 


Mam i | pi | dla przygołówania samemu 
WANG Leor, ur. w r. 1890 unieważwa | e b i d wody ułatwiającej trawienie. 
zgubioną książeczkę wojskową w, 4 OD POŁ WIEKU POWSZELNIMIE krem idealnie ude * s 
j Ą wW Ge! j E 3 2 lub 3 po posiłku ułata 
E a łk "szcz 


cerę. — Niezbędny środek toaletowy 
4 ARAGO w każdym domu. — Konieczny po go- ray otowania 


SST GÓRSKIEGO leniu. — KREM LANOLINOWY com primés ichy - Bat -phl wo e o 
ODCISKI = znakomicie ndelikatnia ręce. 
SW —"Ę E SP wa R — Żądać wezędzia ZZ 
WAŻNE dia prowincji. Pożyczek dolaro- LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA 
MA A A E ar ani mor ~ — 
skich udzielam. Listy do Administracji | = tanani pivena lannwaida na ko et- 
pod „Zarząd“. 8644 FORMERY i MATY Wyłą Aa TA olchowych i ta. ne Siwa Aina oraz łóczki, N. 
WOFLAFETGHNONYEO"IMA | NESEW | 1E | snowych m:rki „AL po cenach 18* W. K. poleca najtaniej Józef Thaler, 
KAZANOWSKI PIUTR, Opłucko, p. Ohla å brycznych i na uogodnych waru 'kach Bołmów 8. Tel. 27—48. 8186-7 


dów, pow. Radziechów, unieważnia zgu 


© vichy © 


Źródeł Rzadu Francuskiego 


aż | PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH 


UNIEWAŻNIAM zagubione marki kon- 
trolne a 5 zł. Nr. 559462—500, Firmy 
„Singer Seving Machine Company“. 

8625-2 


Żądajcie marki VIGHY-ETAT 


bioną książkę wojskową wystawioną varaj B 7 GELBERG arień „| INŻYNIER Bernstein Samuel, 1900, Bory- 
przez PKU. w Kamionce Strumiłowej. P3.EsAJĄ TaGia mów É U 19 sław, unieważnia zgubioną książeczkę 
83572-3 „Telefon 43-91. wojskową PKU. Stryj. 8645-2 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową na nazwisko Niedźwiecki Feliks 
r. 1897 wystawioną przez P. K. U. 
Stryj. 8597 


ZAKOPANE willa „Wiktorja” na drodze 
do Sanałor, naucz, peleca pokoje z ca- 
łem nirzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanvch. 7256-2 


Fabryka Pań.olli i Papuczy 


Lwów, nl Wronowska 4. (boczna Koper- 
nika), poleca 1 wykonuje pantofle wsze!” 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó- 
rzanej i filcowej. Papncze na buciki a la 
śniegowce, buty do polowania i t. p. 


WYCIĄĆ! ZACHOWAĆ! 


Wezwanie ann es wszystkich! 


Z okazji 50- letniego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa, powoła- 
łam do życia organizację, której celem jest skuteczna walka z nie- 
zliczonemi chorobami włosów, które rozmnożyły się w społeczeń- 
st wje, a które wśród większości przechodzą całkiem  niespostrzcże- 
nie, ponieważ nie wywołują żadnych hołów. 

Moja wieloletnia praktyku w dziedzinie pielęgnacji włosów zapo- 
znała mię z tysiącami przypadków, u których skutkiem nieświado 
mości danych osób już w wieku dziecinnym, przez zamieranie korz: 
ni włosy całkowicie zaginęły, a przez to jakiekolwiek zabiegi celen 
ich odzyskania „były beznadziejne. Te przypadki, które należy tłu- 
maczyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością danych osób, 
że choroba wogóle istnieje. nagromadziły się w ostatnich latach w 


ten sposób, że naszemn pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowi- „7108-20 
tej utraty tej wspaniałej ozdoby jaką stanowią włosy. " ” ENERGICZNEGO, MŁODEGO MŁODEGO 


Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego Środ- 
ka zapobiegawczego, a mianowicie 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNEGO DLA WSZYSTKICH BADANIA WŁOSÓW 


i spodziewam się, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie w tem gor- 
liwie. 

Wszystko co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony poniżej kwe 
stjonarjusz i zaraz przysłać do mnie. 

Badanie włosów jest całkiem bezpłatne, nie wahajcie się więc, ani nie mów- 
cie przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. Każdy musi się upewnić o stanie 
zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim będzie zapóźno. 

Z chwilą, gdy na moją prośbę wypełnicie starannie kwestjonarjusz, tem 
samem już dokonacie znacznego kroku naprzód w int*resie zdrowia snołeczneso. 


CZŁOWIEKA, 

obeznanego z branżą samochodową, jako 
agenta na m. Lwów na pensję i prowizje 
poszukuje amerykańska firma. Wyma- 
gane zabezpieczenie około 25.000, na ma- 
jacy być powierzony skład konsygnacyj- 
ny artykułu branży powyższej. Wyczer- 
pujące oferty pod „B. L.“ do Biura Ogło- 

szeń, Legjonów 1. 6850 


Magaz,n ! pracownia konfekcji 
oraz sukien damskich 


SS. STADLER 


Tu odciąć! P isać wyraźnie! 
n.gadją a ua l: ssóż dd Lwów, P.EK RSKA 3. Za Kolpanem. 
Nazwisko Czem pielęgnuje pan(i) włosy: ULGI W SPŁATACH. 
Adres: Czy próbował(a) pan(ż) już jakieś środki 
Wiek: bezskutecznie: Mebie na raty. 


Czy cierpi pan (i) na wypadanie włosów: ;,_. > 
Czy ma paniij łupież: jeżeli tak, jakie: 
Czy włos panali) jest suchy czy tłnsty: Czy ma pani fryzurę chłopięcą, czy też 


Sypialnie, jadalnie, salony po edyncze 
sprzęty domuwe. Ceny gotówkowe. 


Czy skóra głowy jest wrażliwa: długie włosy: Herman Miinzer 
Czy w ost. czasie przebył(a) pan(i): Czy włosy Pani(a) są rzadkie albo gęste: Skład mebli — Lwów, Trybunalska 4. 
jakie choroby: Czy cierpi pan(i) bóle głowy: FAZIE arisia prowincji. : 


jeżeli tak, jakie: 
Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić i wraz 
z kilkoma w ostatnich czasach wyczesanemi włosami wysłać na adres: 
Anna Csillag, Kraków, Wielopole 5/14. 


w celu bezpłatnego zbadania, przyczem pod gwarancją zobowiązuję się do zacho- 
wania zupełnej dyskrecji w każdym wypadku, jak również do tego, że bismo *o 
archiwów moich nie opuści. 8614 


ŚDWaln.a gazowa | elek rycz. 


E Kozłowski 
Lwów, Rycerska 11. Telef: 64-93, 
przyjmuje do spawania wszelkie 
na,trudniesze części mąszyn 

i kotły par we 

Obróbka żelaza i metali. 


Str. 16 


NA DOGODNE SPŁATY wykonujemy 
futra, wienzchy do fuler, raglany, kuris 
ubrania, tak z własnych, jakoteż powie- 
pzonych matermałów podług najnowszych 

żurna!i ang. Ceny konzu'encyjne. 

Pierwszorz?rLa firma krawiecka 


KRZANOWSKI I KLUK 


GBAS-15 


pasaż Hanemans 1 wa T-wrnwie. 
wiszące, stojące, 


LAMPY ŚWIECZNIKI 
ŻARÓWKI Smeti 


elektryczne 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W MAŁOPOLSCE 


„ELEKTROBŁYSK* 


Lwów, Skarbkowska 4 
'ma"rzec w kinaa Lewi. 


Dobrze wprowadzeni 


Zastępcy lub pośrećnicj 


zostaną przyjęci. 
Zgłoszenie Emil Vacha wy'wór- 
nia wzorów malarskich Pardubice, 
Vintrova 350 Czechosłowae a. 


ireblog.ni Sarmeni 


Udzielam trafne rady, a wskazówki na- 
dają pewność siebie, hart woli i powo 
dzenie w życiu. — Osoby, chcące korzy- 
stać z mojej wiedzy, zwrócą Się z caiem 
zaufaniem. Przyjmuję od godz. 11—1 i 
od 5—8 ul. św. Antoniego 1. I. p, róg 

Łyczakowskiej. 8599-3 


„TEN, © KTÓRYCH PISZĄ W GAZETACH. 

— Słuchaj, dziś piszą o mnie w ga- 
zetach. 

— Naprawdę? A cóż piszą? 

— W ostatnią niedzielę przewiózł po- 
ciąg do Brzuchowic przeszło 2000 ludzi. 
Jednym z nich byłem przecież ja... 


; 
zegarek szwajcarski 
NE Precyzyjny! 
OOOOOOOA JACY KI NN 


| 
| 
) 
l 
i 
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| 
| 
| 
| 


„GAZELA PORANNA” z ania 10. pazdziernika 1926. 


ILVADA 
Najlepszy 


AHAXXAAAA AA 


Elegancki! 


krajowe 1 Zagraniczne 0OWOŚCI dia Lań 
i Panów w olbrzymim wyborze poleca 
iabryczny skład sukna 
JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynck 33. 8596 


kupujcie wpros! WB (8DTYGA! |; 


! Za Zł. Kanapy, otomany, fote'e, mate- 


racy, garnitury salonowe, kapy, | 


narzuty, firanki, po: tjery it. p 
Meble dębowe, jasien owe, 
nierowanę sprzeda,e każdamu bez 


poręczyciela także na prowincji | 


tygod. „EF AMETA* 


„Soka z ogr. DO Z ogr. por LWÓW, HRASIGXICH Ra 


Mineralną naturalną wodę stołową | 


„DEWAJTIS" 


polecaną przez 'ekarzy, 
wysyła Zarsąd Dóbr „PACYKÓW* 
p. Stani ławow lub Centrala: Lwów, 
pl Marjacki 10. 


for- | 


M gazyn i Pracownia 


ł 
| KONFEKCJI oraz SUKIEŃ DAMSKICH 
| 


CECYLIA HAHN 


Lwów pl. SŚmolxi fa (naprzeciw 


kina Ma'ysień a). — Ulg w spłatach 


Na G-cio miesięczne S„faty. 


Gramofcny 
tubow*,  be-iubrwe 
i waizkowe PŁYTY 
od 0 sztuk na dogo- 
dne s, łaty. — Poe a 
z ara TT 
ji ma „LORO“ L ów 


Sykstusk: 24. tel 27 81 


Jedyn: we Lwow e 


GORSECI " RNIA 


na styl frarcuski poleca: pasy gu 

u owsa biodrówk*, szl pfery. redwia k, 

b us onosze, 0p.S.i o az rif rmy man- i 

i strua.ne, reformy tr.kotowe 1 jedwa- 
bne t iko we F rmie 


„H.GJENA* R Körner Lwów 
PASAŻ MIROLASCHA 


nad K nam U i>cha Tel 5 - 4 
 M3CZYN) 
do 
pisania 


i rachowania 
pierwszorzędnvych systemów na 
d.godne spłaty 
poleca 

Ju'j 
ujan Łomaga 
Lwów, Sienkie i za 9. Tel. 2€-70. 


NO 


Oddzielne kab nki 


izjwię:szy skid gramożonów i in-(rum. muz 


ék 1 m pil 
„MELODJA” 0%, zu 


urządził na w7ór zagraricy dla wygody 


WOŚĆ! zm 


P. T. Odviorców 


Pr-cy vja n > awa maszvn. 


fonowy: h kraj. i zagr. nadesz ych 


obecn'e w OLBRZYMIM WYBORZE. 


aiio Aparaty 
Walerjan Drabik 


Lwów, ul SYKSTULKi\ 17. 
Ceny bezkonkurencyjne. 


dla wy'róbowania p'yt gramo- | 


we nadawcze instaluje 
w miejscu i na prowincji 


Telef. 7-36, 
Cenniki bez łatui», 


« C: ści szłęd wz w wielkim wyb rze! 


raane Meyera Leksykon. Fu hsa 
Erehma Tierleben, klasyków i nne. Na 


wys łka katalogów ! v ospektó v. 
Wszelkie zg os otia kierować do Antykwarjatu Nauko- 
wego R BI A L ów. Bter:o 2 


Wużne ala Akadem kòw! 
Inżynierów, Lekarzy i innych in'e esen ów k iążek. 
Pod ę zniki nankc we, te hocznz medyczne. we eryna- 
ryjne j.koteż inry h wydz: łów w j>zysup Iskm i ne- 
mieckim na d g dne spłaty rataln:. Podr*czni i nie- 
mieckie w najnowszych w d ni ch otrzymuje zamawi i- 
"jacy wp o t ze ź ódła. Dostarczamy również na spaty ł 


odbiorcze i krótko falo- 


DRZEWĄ. 


si tengschiel t+, 
lano od rotna 


Tel. 43 16 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(ever. 30 mm.) agłoszenia zwykłe za tek. 
slem 12 gr., za wiersz 1 -szpalłt. milime- 
trowy (szer. 60 mix.) nadesłane 35 gr., 
wa wiersz 1 -szpalt milimetrowy (szer. 
60 mm.) pe kronice 40 gr, za wiersz 
4 -szpałt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekśele (kronika, repertuar, dział ekono. 


FORNIERY 


dyk sosnowy:h „Patent“ do m ary szaf i lóżek 
masywne = 
egzotyczne 
z r ż ych iornierów — wed e miary. 
Dobór wieiki! 


Ceny bezwzg'ędnie konkurencyjne 


ALTBACH i BEREZ 


lwów, ul. Sto 6:7na 27. Tel. 43-16 


Nr. SEŚŻ 


PIECE 


żelazne, emaliowane, krajowe, czeskie ; 


i amerykańskie 


| RENTSCHNER, 


LEGIONÓW 37. 


KURS OGRODHICTWA. 

Za przykładem lat poprzedmich, Malop. 
Tow. Rolnicza urządzi w zbliżającym się 
sezenia X. zimowy Kurs "Teozji Ogroż- 
nictwa.  Trwać on będzie od 2. listopada 
br: do 1. marca r. p» Na Kursie tym wykła- 
dane będą wszelkie działy ogrodnictwa 
w ogólnyim zakresie, a więc: sadownictwo, 
szkółkarstwo,  warzywnictwo, kwieciar- 
stwo, nasiennictwo, uprawa gleby i nawo- 
zy, botanika, szkodniki i choroby roślin, 
wikliniarstwo, pszczelnictwo, jedwabnictwo 
itd. — Wykłady odbywać się będą co* 
dziennie w godzinach popołudniowych od 
4 do 7-mej; uczęszczać na nie mogą słucha- 
cze obojga płci. Zapisy przyjmowane będą 
począwszy od i października br. w biurze 
ogrodniczem Towarzystwa we Lwowie, ul 
Kopernika 20, prawa oficyna. I. piętro, 
drzwi 6. Tamże udzielane będą wszelkie 
informacje odnośnie do Kursu, w Rze 


| 0407 AZ 


Sp zedaż ma dogoane spłaty! 


M. szyny 

do szycia 
Gram:f.ny 
Rowery 
W.rówki 


m 6czne 
f części składowe tychże. 


Przypory do k.awlec.yzsy | robót ręcznych 
Własny warst.t napraw 


Measandar Mal mon 


LWÓW, UL. WAŁIWA 1 a. 


leiet, 46-93. Telef. 1-79. 
Rok założenia 1910. 
DOM HANDLOWY 1 TECHNICZNY 


„PILOT“ 


Sp- z ogr. por. 
CENTRALA WE LWOWIE, ul. BATORE- 
GO 4. 

Urządza zakłady przemysłowe, jak mły- 
ny, tartaki, ślusarnie, stolarnie, cłek- 
trownie, nowoczesne cegielnie, rzeź- 
nie i t. p 


Dostarcza poszczególne maszyny, narzę- 
dzia i materjały dła każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła. 

Wykonuje pomiary siły wodnej, plany 


przepisowe, projekty i t. p. 

Wysyła inżynierów-praktyków i monte- 
rów na prowincję. 

Udziela fachowej porady, opartej na dłu- 
goletniem doświadczeniu w kraju i 
zagranicą. 

Przed zaknpnem jakiejkolwiek maszyny 
prosimy zażądać od nas oferty. 
Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, 

na żądanie bezpłatnie. 

Ceny konkurencyjue. Dogodne spłaty. 

8142-12 


kaj wa 


Wyłączna 
j zag an'czne 


sprzedaż 


DYKTY 
F.lunki mebiowe 


Dcg>dne warunki! 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1. szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artylułach 
100 gr.. za wiersz 1 -szpalłt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie €9 gr. 
drobne ogłoszenia ta słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowa 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymoniałne, 
korespondencje 12 gr.. prywatae za sio- 
wo 12 gr., dla potrzebnjących pracy lub 


| nasady 3 gr, cała girona ogłoszeniowa 
| 285 zł. pół strony oglnszeniowef 150 zł. 
cała sirona tekstowa 489 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1 -sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe %0 proe droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżnnem, ogło 
szenia osobno stojace I bez numeru doli 
czamy 25 proe. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nle przyimajemy. Porta 


| 


przekazów nie bonitikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 łamów (szpalł), tekstowe na £ tamy 
(szpaltvt 

PRENUMERATA miesieczna 
Z dostawą na miejsce Inb prse- 


syłką poeztową . . . . zł. 6.50 
Bcz dostawy e.» sa e » £ł. 6.— 
Za granicą Apos „a zł. 9— 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRUDKI £ SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odu. red. SIEFAN KRZYZANUWSKI 


